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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu grudniu 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
atatyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg. zł. kg. zł.

89710 Szkło rozdrobnione ___ _ _ _
89720 Szkło barwne do powlekania, emalja w kawaniach lun proszku — 4 .860 10.981 -- —

88800
oprócz osobno wymienionych 

Cegiełki, pustaki, płyty, płytki, dachował ze szkła _ _ _ _

89910

Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechowywania płynów 
i innycl. towarów, cnociażby z odlanymi lub wyciskanymi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nleszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych: 

ze szkła naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 2 2 175 62

89920

Dê  pi zyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek i brze 
gów

ze szkła półbiałego, białego •— bez przyazlifowanych szyjek, kor­ 60 123 37 91

89930

ków, wyrównanych denek i brzegów 
ze szkła mlecznego, bronzowego, barwnego (w masie zabarwione­ 1.057 915 _ _

89940

go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

ze szkła wszelkiej barwy z przyszlifowanymi szyjkami, korkami 514 2.002

89950

z wyrównanymi brzegami, denkami, naczynia do konserw 
wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-88840, z dodatkiem korka 8 U -- —

89960

lub innych pospolitych materiałów, również oplecione słomą, trzci­
ną, drutem i t. p.

Syfony, chociażby z częściami metalowymi i innymi 1 10 -- —

90010

Wyroby, oprócz osobno wymienionych ze szkła białego, półbiałego
—• nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanj mi szyj­
kami, korkami, pokrywkami, także wyrównanymi dnami, brzega­
mi, oraz z odlanymi lub wyciskanymi deseniami, godłami, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

prasowane lub lane 2.031 5.909 14.322 6.295

90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 2.679 6.887 — —
90030 dęte inne 1.136 6.098 7 .196 13.170

90040 rurki, pręty 11.839 3 1 .684 33 1.387

90050 wjzelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałKami, am­ 1.816 24.396 4 90

90100

pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno wymienionych 
Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme­ 1.051 2 .247 _ —

90200

tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego 
Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme­ 22 192 _ ,_

90800

tycznych, szlifowane, nolerowane, rżnięte — ze szkła białego, 
mlecznego, barwnego 

Wyroby ze szkła białego szlifowane, polerowane rżnięte, lecz 675 6.788 1.413 2.481

90410

bez innych ozdób
Wyroby ze szkła w masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz­

nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbowanego 
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową: 

rurki, pręty 1.634 6 .436

90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanymi szyjkami, 1.502 11.120 414 466

90430

korkami pokrywkami, wyrównanymi dnami, brzegami, oraz z od­
lanymi lub wyciskanymi napisami, godłami, wzorami, lecz bez 
Innych ozdób

szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 256 2 .807
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­ 1.053 4  462 161 310

90600

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materiałów, niestanowiących ozdób

Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionymi, matowanymi lub malowanymi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materiałów

Szkło w  postaci łusek, kulek

184 3.517 766 889

90710 32 157
90720 Soczewki do kieszonkowych lamp eleKtrycznych — — — —
90800 Gotowe naczynia do termosów, chociażby posrebrzane — — — —

(d.  c.  na str. 3-ej okładki)
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Rozwój mechanizacji w niemieckim przemyśle szklarskim 
w ostatnim dziesięcioleciu.

(Sprechsaal ,  1/1938)

Mechanizacja produkcj i  szklarskiej  nie tylko 
w Niemczech,  ale i w Polsce  jest  koniecznośc ią  ż y ­
ciową,  która prędzej  czy później mus i  się zrealizować.  
Jeżeli  chodzi  o s tosunki  w Polsce  na leży  przy toczyć  
nas t ępują cy  ustęp ze sprawozdania  Związku Hut  
Szklanych za rok 1937 str.  19: „brak fa c h o w c ó w  b ę ­
dzie stale zwiększać  się, po ni ewa ż  ograniczenia  w z a ­
t rudnieniu mało le tnich s p o w o d o w a ł y  zmniejszenie  i lo­
ści kwali f ikowanych  robotn ików.  Po za  tym starsi  r o ­
botnicy od c h o d z ą  i huty w na jbl iższym czasie zmu ­
szone  b ę d ą  z braku p o m oc y hutnicze j,  mechaniz ować  
produkcję. . . " R o zp a t r zy m y  sys t ematyczn ie  pracę wy­
na lazczą  o s t a tn ie go  dziesięciolecia,  tak jak odbiła się 
ona  w niemieckiej  l i t eraturze pa ten towej .

Roz poc zyna jąc  od  p iecó w  w a n n o w y c h  należy 
z a no to w oć  s t osow an ie  s top i onych  ma ter ia łów  cerami ­
cznych do wytwarzania  bloków wa nn ow ych.  B ase n  
wanny buduje  się w ten  spos ób ,  że ze szkłem zetknie 
się n i eu szkodz ona  la ra  powierzchnia  bloków, o d p o r ­
niejsza na działanie s t op io ne go  szkła (DRP 571866) 
DRP 558256 zaleca s tosować  bloki ze s t o p i o n e g o  
kwarcu.  Są one  bardzo  wyt rzymałe,  a poza tym przy 
s tapianiu nie zanieczyszczają szkła kamyczkami .  D RP  
645106 za leca  zamiast  ma ter ia ł ów  s to p ionych  m a ­
te ria ły zmie lone b. d ro bno  i do sk on a le  wypalone ,  tak, 
że są prak tycznie  biorąc je d n o ro d n e  i c ięższe  od  szkła.  
Inni wynalazcy s tosują  ch łodz en ie  ścian,  specjalnie 
zaś s tykó w kamieni  (DRP 525 286), zdając sobie 
sprawę,  że nie ma obecnie  mater ia łu ,  k tóry mógłby  
przec iwstawić  się przez d łuższy czas działaniu s t op i o­
nego  szkła.  Ażeby przeszkodzić  przenikaniu szkła do 
fug, DRP 514 527 stosuje kamienie spec ja lnie  uksz ta ł ­
towane .  DRP  512 982 chroni  szczególn ie silnie n a ­
rażoną  linię zetknięcia lustra s t op ion ego  szkła z wanną 
przez  założenie tam rur, przez k tóre przepływ a ciecz 
chłodząca.  P o d o b n ie  Bela Sc h w e g e r  (DRP 625 578) 
chroni  tę linię za po m o cą  sz am o to w y ch  walców, które 
t racąc przy zużyciu swój  ksz ta łt  same przez się mu­

szą obracać  się do szkła świeżą  s troną , (rys. 1.) 
Nie tylko jednak  osiągnięto u lepszenia  w kształcie 
i u rządzeniu wanien,  lecz pr ó b o w an o  z powod zeni em  
polepszyć  proces wytap ian ia  m asy  szklanej.

Keppeler  (DRP 484 594) stosuje s topn iow e sp ie ­
kanie bry ki e to w aneg o  zestawu uzyskuje się wcześ-

Rys. 1.

nie jsze w y p ę d z a m e  gazów i p rzyśp ieszenie  k la ro wa ­
nia. Brykiety za syp ane  do  donic posuwają  się w k ie ­
runku wanny  w długim kanale,  w przec iwprądz ie  
z gazami  spal inowymi .  W końcu kanału zes taw jest  
po dgr zany  do  te m pe ra tu ry  topienia ,  poczym wrzuca 
się go  do  wanny.  DRP  584 388 os i ąga  p rzyśp ies ze ­
nie kla rowania przez po ddani e  s tap ianego  szkła dz ia ­
łaniu tempera tury  k la rowania w cienkiej  warstwie 
o dużej  powierzchni (rys. 2). Pr ak t yczne  w y z y s ­
kanie wyników b a d a ń  p rą dó w  w s top ionej  mas ie  szkla ­
nej do p ro wad zi ło  (DRP 546 170) do zalecenia usu­
wania  zan ieczyszczeń  szkła przez pr ąd y  wsteczne.  
Nieduże  tylko zmiany  d ad zą  się z ano to w ać  w dzie­
dzinie wyrobu  donic i  b u d o w y  p iecó w  don icow ych .  
DRP 447 083 i 449 590 wyzyskuje  lepiej ciepło gazów 
spa linowych przez specja lne  uksz ta ł towanie  dna  donic.  
D R P 50 6 4 6 8  opisuje piec donicowy z o b ro to w y m  dnem.
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N a to m ia s t  silnie pos tę pu je  rozwój  sp ec ja ln ych  
r o d z a jó w  p ieców .  Chod zi  w p ie rwszym rzędzie o to, 
by  nie mieć — jak dotyc hczas  — 4 do 8 krotne j  i lo­
ści szkła w wannie w s tosunku do dz ie nn ego  wyrobu.  
W z m ia nkow ać  można  o p io no wym  piecu zsypowym ,

R ys. 2.

w którym jednak  koszty remontu  okażą  się znaczne,  
z p o w o d u  dużej  powierzchni ścian; również o piecu 
ob ro to w ym  (DRP 507 837), wolno b ieżnym,  w k tó ­
rym m asa  znajduje się stale w najniższej części p ie ­
ca; ma on s t opniow o zmnie jsza jącą  się średnicę,  by 
ułatwić kla rowanie .  Szkło g o t ow e  przez p r ó a  w k o ń ­
cu ob ra ca ją ce go  się walca sp ływa ciągle do roboczej  
wanny.  D R P 518 682 opisuje piec obro towy  o o b r o ­
tach na  tyle szybkich,  że s top iona  masa  okrywa całe 
wnęt rze  pieca,  co do b rz e  chroni  mater iał  ognio trwały 
przed  płomieniem.  P o d o b n y  piec zb ud ow ano  również 
o pozycj i  p ionowej  walca o b ro to w e g o  (DRP 651 687).

P iece  p ow yższe  nie m ogą  liczyć na większe z a ­
s t oso wan ie  w praktyce ,  na tomi as t  rozpowszechniają  się 
piece e lekt ryczne .  Działanie ich opiera się na fakcie, 
że s top ione  szkło przewodz i  p rąd  e lek tryczny,  który 
ogrzewa masę ,  tak jak ka żdy  inny przewodnik  czy 
opór .  Doskona le  działa w prak tyce  piec o otwar tych  
e lek t rodach  sk rzynkow ych ch łodzonych  zewnąt rz  po- 
powie t rzem (DRP 584 389) (rys. 3). Piece  e lek­
t ryczne  są idealne,  gdy  się rozporządza  tanim prądem,  
naprz .  przy wyzyskaniu  siły wodnej .  D R P 535011 
s tosu je  ogrzewanie  indukcyjne  (prądami  szy bko  zmien-

Rys. 3.

nymi) .  D oln ą  e l ek t ro dą  jest  s top iona  cyna,  której  d o ­
lewa się więcej  czy mniej  tak, aby poz iom szkła był  
s tale ten sam. DRP  608 152 s tosu je  grzejnik o p o r o ­
wy obro tow y,  k tóry miesza  równocześn ie  s top ioną  
m a s ę  szklaną.

W be zpoś re dn im  związku z p iecami szklarskimi 
na leży mówić o rozmai tych u iz ąd ze m ac h  do prz en o­
szenia  m a s y  szklanej  z p ieców do przerab ia jących  ją 
maszyn .

Dużo pa ten tó w udz ie lano w pierwszej  po łowie 
op is y w a n e g o  okresu na za s i la c ze  kroplow e,  któreby  
dawały do formy stale tęksamą ilość szkła.  Są one  
wszystkie  obe jśc iem pa te n tu  O w en sa  na zasysanie  
szkła do formy od dołu.  J ednak  zasi lanie kroplowe 
ma tę wadę,  że szkło w takiej kropli  ma s topn iowo 
do wewnąt rz  coraz większą tempera tu rę ,  tak,  że tw o­
rzą się w niej w s p ó ł ś ro d k o w e  warstwy;  co wywołu je 
bardzo  n iep ożądan e  skutki  w wyrobach ,  dochodz i  do 
tego  n ie równo mi ernoś ć  podawania  i t rudność  obsługi ,  
tak,  że od  pięciu lat nie zg łoszono w Niemczech ż a d ­
n e g o  n o w e g o  pa ten tu .

Wobec  tego,  że zasi lacze są n i ezbędne  dla prze­
ksz tałcenia  p ó ła to m a tó w  na  au to maty ,  uwaga  w yna ­
lazców sk ie rowa ła  się na zasi lacze ssące.  Istnieją dwa 
t ypy  tych  zasi laczy:  bezpośr ednie ,  s tanowiące część m a ­
szyny  wyrabia jącej  naczynie  lub w k tórych  przedformę 
ssącą zanurza się bezpośrednio  w masę  szklaną (m a­
szyny  West lake  O w e n s a  i Roiran) oraz pośrednie,  gdzie 
ssanie  o d by w a  się do  osobneg o  czerpaka  (DRP 518236).  
D RP  502' 083 nabiera  szkło ob raca jącymi  się pa łe cz ­
kami,  ale wys tępuje  tu ta sama w ada  co i w zas ila ­
czach kro plowych,  mianowic ie  nawar s tw ian ie  się szkła 
wskutek  n ie równej te mp era tu ry  ładunku.

Do urządzeń  po m ocn icz ych  pizy piecach szk la r ­
skich na leżą  również  przybudówki,  z k tórych m asz yny  
czerp ią  szkło. DRP 616 444 i 625 939 opisuje przy­
b u d ó w k ę  obro tową:  szybkośc i  obrotowe jej i maszyny 
ssącej  są różne,  tak, że szkło odbiera  się z coraz in­
n e g o  miejsca  wanienki .  DRP 605 089 stosuje spec ja l ­
ny odpływ,  przez który spływm z wanienki  obro towej  
nieczyste  szkło,  a powierzchnia  nabierania  jest  zawsze  
czysta.  Inni wynalazcy  (np. Hi l lman D R P 526 742) 
unikają drogich w obs łudze  wanienek  obracanych,  
a d o b u d o w u ją  do wa nn y kanały,  w k tórych za p o ­
mocą  osobny ch  urządzeń  od nawia ją  powierzchnię  m a ­
sy szklanej.  S p o s ó b  ten znalazł  w przemyśle  pr zy­
chylne przyjęcie,  g d y ż  daje duże korzyści  i obs ługa  
jego w y p ad a  n iedrogo.

Do urządzeń  polepsza jących  prowadzen ie  pie­
ców w ann ow yc h na leżą  przyrządy  do zasypywania  
zes tawu.  D R P 616 247 formuje ko m or ę  ładowania  
w ten spos ób ,  b y  zes taw nie mógł  ze tknąć  się z g a ­
zami (i przez to rozpylać)  nim się nie spiecze.  DRP 
627 216 stosuje zasi lanie  ciągłe, co wp ły wa  korzystnie 
na s ta łość te mp era tury  i szybkość  klarowania.  P o d ­
kreśli p y  tylko, gd yż  pa ten tó w jest  zby t  wiele,  znacz­
ny  wzros t  s t oso wani a  w przemyśle  szklarskim specja l­
nych s ta l i  i s to p ó w  og n ioodpornyc h  jako najnowszych  
z d o by czy  metalurgi i .

Z  m a szy n  do w y d m u c h iw a n ia  zasługuje na w y ­
różnienie prz edewsz ys tk im  D R P 519 362 (oraz da l ­
sze (rys 4). Walce tej m a s z y n y  wyciąga ją  p a s ­

mo szkła naprzemian  grubsze  i cieńsze,  poczem  g r u b ­
sze części  są ro z d m u c h iw a n e  przez umieszczone  nad  
tym p a s m e m  dmu chacze  do pr zesuwających  się p o d
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nim form. Na po ds tawi e  prób,  d o k o nany ch  w Rosji,  
moż na  się spodz iewać ,  że kilka tych masz yn  może  
w zupe łnośc i  zaspokoić  zapot rzeb ow an ie  świa towe na 
baloniki  do żarówek.  D oty chczasow e mas zyn y do wy ­
dm uchiwania  szkła dzielą się na dwa zasadnicze typy  
obracalne ,  do przedformy których  masa  szklana wle­
wa się ręcznie lub mechanicznie,  a wy fo rm ow an ą  b ań­
kę na leży obróc ić  o 180° dla wprowadzenia  do formy 
właśc iwej,  o raz  ma sz yn y ssące.  D ok o n an o  w nich, 
w os ta tn im dziesięcioleciu ty lko  n ieznacznych  u le p­
szeń,  choć warto zanot ow ać  za s tosow anie  obraca lnych  
przedform do maszyn  pół au to ma ty czny ch  (DRP 5jł0962). 
W dz ia le  maszyn  dwusto ło wych na leży  zaznaczyć u le p ­
szenia znanej  m asz yny Lyncha ,  w małych p ó ła u to m a ­
tach tego  ty pu  — ma szyn  Kutschera.  M a sz y n y  ssące 
(Owens,  K nox— 0 ’Neill) doznały da lszych ulepszeń 
w tym sensie,  że na jednym  ramieniu wyrabia  się n a ­
raz po cztery butelki  (DRP 458 912).

Duże  zalety zdaje się posiadać,  maszyna  Hil lman- 
na (DRP 519 361). Stosu je  on stałą niewielką sz yb ­
kość  o b w o d o w ą  (w przec iwieństwie do Owensa)  dz ię ­
ki czemu m oże  nabierać  ze stałej p rzybudówki ,  a nie 
z wanienki  obrotowej .  Wielkość bu te lek  od 3 cn. 
do 3 litrów reguluje się w biegu za p o m o c ą  o s o b ­
nych  urządzeń,  zmieniających czas przebywania  bańki 
w przedformie .  Maszyna  nada j e  się do małej  p r o d u k ­
cji. Specja lnym zas t oso wa nie m do zmiennej produkcj i  
odznacza  się ma sz yna  Roi rant  (DRP 467 299); daje 
się ona ła tw o uruchomić  i pracuje racjonalnie nawet  
przy małych  wydajnośc iach .  P o do bn ie  zadawala jące  
rezul ta ty  daje ma szyna  Monisb (DRP 530 921), p ra ­
cująca sy s t e m e m  karuze lowym.  O pró cz  tych dwu zg ło­
szono  jeszcze cały szereg małych  p ó ła u to m a tó w  (DRP 
542 547, 543 049, 615 236). D R P 611 640 jes t  to 
mały  pó ła u to m a t  Schil lera z p o dw ójn ą  przedformą.  
W zas tosowaniu  do ka ła ma rzy  i innych drobnych  w y ­
robów ma szyna  ta dała n iesp odziewan ie  duże w y d a j ­
ności .  P o dobn ie  DRP  637 025 jes t  to ma szyna  Schil­
lera, w której  można  pracować s p o s o b e m  wsysania 
nadc iśn ienia  i t łoczenia.

W dziale p r a s  nie można  z a no to w ać  żadnych 
i s to tnych  nowości ,  chociaż war to wzmi ankować  o p ra ­
sie Anchez  — Vello do wyrobu szk lanych cokołów 
ża ró w ek  (DRP 479 522) oraz o wielkiej prasie Whi- 
tal Ta tup? Co (DRP 554 332 i 618 923) do izo la to ­
rów szklanych wysok iego  napięcia.  Izolatory takie z n a ­
lazły za s tosow an ie  w USA,  choć w Niemczech  prze­
wagę  mają e lekt ryczne-bzolatory porce lanowe.

W dz iedz inie  s z k ła  p ła sk ieg o  można  wymienić  
ulepszenie  m e to d y  Bicheroux  (z ref. w Glas techn .  
Ber. 8. 1928), po lega jące  na tym, że płyta,  na którą 
nalewa się masa  szklana,  zostaje zas tąp iona  przez 
rolki, po k tórych  szkło przesuwa się do walców (DRP 
465 518). Przec iwnie DRP  513 767 stosuje stół  o g r z e ­
wany od  dołu i u rządzenie  w formie rynny,  które ma 
służyć po to, by  szkło rozdzielało się równomiernie 
na całej szerokośc i  walców.

Po z o s ta ło ś ć  przy wylewaniu  z donic,  która c zę ­
sto psuła część  tafli szklanej ,  usuwa Bicher oux  (DRP 
518 126) przez nałożenie łańcuchów  na  stół.  Z nich 
można  dać resztki  szkła odrazu do  po w tó rne go  pr ze ­
topienia,  bo  są czyste.

P i t t sburgh  Platę Gl a ss  Co wprowadzi ło  nowy 
sy s te m walcowania  (rys. 5). Duży  walec służy 
tu za stół .  Problem g łów ny polega ł  na rozwiązaniu 
zagadn ien ia  ch łodzenia  (DRP 483 298, 479 185 i 530

839;); na leża ło zbu dow ać  specjalne kana ły do s tu dz e ­
nia wytłaczanej  tafli i u rządzenia do przeciągania d łu­
gich płyt  szkła przez nie.

Rys. 5.

Warto  wspomnie ć  o op isany m w niem pa tenc ie 
523 293 urządzeniu do walcowania  szkła.  Masa 
szklana przepływa z pieca hu tn iczego do zbiornika,  
w k tórym może  pozos ta ć  dowolnie  d ługo bez ob a w y  
zas tygnięc ia ,  zbiornik ten bowiem ogrzewa  się łącz­
nie z piecem.  Krawędź  zbiornika,  z k tóre j  spływa 
masa  szklana ma kształ t  poz wala jący  zamienić stół  
do wylewania .

Po  za m e to d ą  Fo rd a  nie ma do tą d  sp os obu  wa l ­
cowania  n ieprzerwanej  t a śm y  szklanej ,  gd yż  z jedne j 
s t r ony  sz ybkość  walcowania  musi  być  duża,  by g o r ą ­
ca tafla nie gięła się p r zechodząc  od jedne j pary wal­
ców do drugiej  co by  zwiększ yło  kos z ty  szlifowania,  
a nawet  uniemożliwiło  obróbk ę ,  ale z drugiej  s t rony 
przy dużej  szybkośc i  kana ł  ch łod zący  byłby  n iesły­
chanie długi ,  a p rzeto  ba rd zo  kosz towny.

Wysiłek kons t r uk to rów zwrócił  się więc do o b ­
niżenia temp era tury  szkła,  idącego  na walce.  Do tego  
celu ma służyć jak ob y  najlepiej  specjalny  przepływ.  
Obniżenie  temp.  m asy  os iąga  się czy to przez od s ło ­
nięcie tego  przepływu (DRP 643 499), czy też jego 
przedłużenie .

W produkcji  s z k ła  s ia tkow ego  w om aw ia ny m  okre­
sie większe zmiany  nie nastąpi ły .  Prób uje  się zos ta ­
wić brzegi  wolne od siatki,  by ułatwić krajanie.

P ró b o w a n o  walcować n i epr ze rw ane  tafle szkła 
s ia tk owe go.  Wyniki  nie by ły lepsze  niż przy próbach  
walcowania  szkła bez siatki.  L ep sze  wyniki  zda je  się 
zapowiada  wyciąganie  szkła s ia tk owego  po d o b n ie  jak 
zwykł ego  okiennego .  P r ó b o w a n o  już na we t  ciągnąć 
szkło,  w k tó re m b y  siatka szła ty lko kawałkami ,  aże 
by ułatwić krajanie.

Ciekawy jest  D RP  654 839, wed ług  k tórego  m o ż ­
na wytwarzać  ialiste szkło sia tkowe przez gięcie m ię k ­
kiej j eszcze taili na od po w ie dn io  pof a lowanym stole.

Wiemy,  że przy walcowaniu  szkła s ia tkowego 
siatka ła two się zniekształca,  co psuje w yg lą d  o t r z y ­
manej tafli.

A ż e b y  te go  uniknąć,  s tosu je  się spec ja lny s po ­
sób tkania s ia tek i specjalne  mater ia ły  na siatki.
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W c iągnien iu  s zk ła  panują  w da lszym ciągu m e ­
tod y  Fourcaul t ,  Colburn  i Pi t tsburgh.

W o m aw ia nym  okresie dążono tylko do  u lep­
szenia tych m e to d  i usunięcia tych czy innych wad 
w konst rukc jach  lub funkcji.

Znana  dysza  s zam oto wa po zos ta je  bez zmian. 
War to  jednak  wspom ni eć  o D R P 648 900,  u lepsza ją ­
cym ko m o rę  wyc ią gow ą  sys temu Pi t t sburg .  Nowością  
jes t  m e to d a  Enge lsa  (DRP 554 727) do wytwarzania  
ko lorowych szyb,  przy czym wars twę  ba rw ną  na kł a ­
da się odrazu na początku ciągnienia.  Die Deutsche  
Spiege lg las  AG in Gr i inenplan daje w wannie warstwę 
szkła ko lo rowe go na p o d s t a w o w y m  tak, że po trzebne  
ilości ba rw ne go przedos ta ją  się przez dyszę  wraz 
z b e z b a rw n ą  m asą  szklaną.  K nobl auc h  (DRP 576 340 
i 58 4 391) w pr o w a d z a  barwną  m asę  do  dy sz y  z b o ­
ku, a D R P 595 452 w pos taci  j akby  na t rysk iwania 
g o rąceg o  szklanego  pyłn na miękką  jeszcze płytę c iąg­
nionej  m asy  szklanej.

I s to tne now ośc i  można  zan o to wać  w maszynach  
do  w y c ią g a n ia  rurek.  Pop rz edn io  nie p ró b o w a n o  c iąg­
nąć rurek p ionowo.  Choć  ciągle jeszcze panuje  m e ­
toda  Da nnera  śc iągania rurek z piszczeli,  rozwiną ł  
się również sze reg  innych me tod ,  jak Corn ing  Glass 
Works  (DRP 612 174 i 622 174): rurki wyciągane  są 
przez dyszę  do góry,  a od dołu w prow adza  się s p r ę ­
żone  powie trze .  Met oda  ta pozwala  również w y t w a ­
rzać rurki znaczone  linią barwną  (d o d a tk o w e  naczy ­
nie ze szk łem barwnym) .  Według DRP  512 949 i 562 
222 rurkę ściąga się z obraca jącego się pochyłe go  
walca s z a m o to w e g o  (rys 6), wyniki  p r a k ty c z ­
ne  mają być  bardzo  zadawalające .  Według  D R P  526

je się być  najbardziej  rac jona l nym rozwiązaniem z a ­
gadnienia  (rys. 7).

W dziedzinie wytwarzania  nici s zk la n y c h  n a ­
p rawd ę  wielką nowość  pr zeds taw ,a  D R P  539 738 (Ro- 
sengarth) .  S t rumień  szkła pada na szybko obraca jącą

R ys. 6.

561 można o t r zyma ć  rurkę, jeśli szkło sp ływa w dół 
przez spec ja ln ie  u ksz ta ł to w any  otwór.

Dzwon sz a m o to w y  nad  tą dy sz ą  pozwala  re gu ­
lować gruboś ć  ścianek.

Według  om ów ion ych  m etod  można  pracować  t a ­
nio tylko  p izy  dużej  p rodukcj i .  F i rmy prze twórcze 
mus ia ły  u t r zy m yw ać  duże m ag azy n y  rurek rozmai tych  
wymi  uów,  co oznacza  zamrożenie  znacznych  sum. 
O s ta tn io  też  coraz bardziej  rozszerza się zakres  za 
s t osowania  rurek, z nich wyrabia  się najróżniejsze 
pr zedmioty ,  k tóre  dawniej  w yra bia no  wpros t  z masy 
szlanej ,  gdyż  mają  cienkie ścianki  i są tańsze.  Obie 
te p rzyczyny wywoła ły  za po t r zebo wani e  na ma szyny 
do taniego  ciągnięc ia  nawet  małych  ilości rurek. 
W maszynie  F a v r e ’a (DRP 547 135) ciągnie się rurki 
z u tormowanych  uprzednio  kawałków szkła, naniza-  
nycn  na t rzpień i po dgrz anych  do  zmięknienia.  P o ­
dobnie  pracuje D R P  543 302 i 594 863. Jeszcze p r o ­
ściej, bo wyciąga  się rurki z p roszku szk lanego  lub 
z od łamk ów  szkła we dłu g  DRP 553 742, k tóry  w y d a ­
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się tarczę i siła o d ś r o d k o w a  rozciąga każdą  kroplę w nić 
około 1 m długości;  nici te s tosu je  się jako  watę  szklą 
ną  P r o d u k t  jes t  tani i bardzo  dobry .  Me to da  O w en s  
— Illinois (DRP 626 436) pracuje p o d o b n ie  jak przy 
sz tucznym jedw ab iu ,  wypy chając  nici szk lane  z p l a ty ­
no wyc h  sitek,  o g r z e w a n y c h  elektrycznre,  dzięki cze ­
mu szkło jest  bardzo  p łynne i daje ba rd zo  cienkie 
w łókno d ługości  kilku me t rów ,  nada j ące  się do sk rę ­
cania i przędzenia.

Szybki  pos tęp  motoryzacj i  i s p o w o d o w a n y  tym 
o lbrzymi  wzros t  oka leczeń  odłamkami  szyb t łuczo­
ny ch  przy wy p ad k ach  sam o ch o d o w y ch ,  przyczyni ł  się 
do powstan ia  i n i ezwykłego  rozwoju  nowej gałęzi  
szkla rs twa wyrobu szkła bezpiecznego .

Istnieją dwa rozwiązania zagadnien ia  s z k ie ł  b e z ­
p iec zn ych :  szkło s tudzone  rap townie  czyli „ h a r t o w a ­
ne" i szkło wa rs t wowe .  Pierwsze  rozpada  się przy 
shuym uderzeniu na małe  okrąg łe  kawałki ,  w drugim 
wars twa  lepiąca u trzymuje  od łamki  szkła. S tudzenie  
r ap t ow ne nie jest  żadną  now ośc i ą  —  m e to da  ta była 
o p ub l i ko w ana  przez S c h o t t ’a już w r. 1879, lecz dla 
braku  zap ot rzeb owan ia  na tego  rodzaju szkła posz ła  
w zapomnienie .  P rzep rowa dza  się ono  na p ły tach  z a ­
wieszonych  p ionowo,  co daje szereg  korzyśc i.  Z a s a d ­
n iczym jest  pa ten t  n iemiecki  D. R. P. 541006.  W o b ec  
powodzi  p a t e n t ó w  ogran iczymy się do wskazania,  
że p łyty ogrzewa się gazem,  lub e lektrycznie,  
studzi  się zaś gazami  lub mieszaninami  gazów 
i cieczy, zawiesza w różny sp o só b ,  by uniknąć znie­
ksz ta łcen ia  płyt ,  studzi  stę ty lko części  płyt ,  by  m o ż ­
na  było je w pewnych mie jscach krajać lub zac h o ­
wać w wypadku rozbicia szyby  i przez to zmnie jsze­
nia widzialności  okienka ,  k tóre  pozwoli  k ie rowcy n a ­
dal dobrze widzieć drogę  i bez przeszkód prowadzić  
wóz.  Proces  ten jest  od wro tn ośc ią  procesu w y g rz e ­
wania.  W piecach i u rządzeniach do wygrzewania 
chodzi  — odwrotn ie  — o możl iwie  ła g o d n e  prze j ­
ście przez pewien  zakres temper a tury ,  w k tór ym  na j ­
łatwiej  tworzą się we szkle nap rężenia .  Os ta tn io  u le p­
sza się przeważnie  kana ły  o ruchu c iąg łym (f irmy:  
Amsler  — Mor ton ,  P i t t s bu rgh  Platę Glass  Co,  H a r t ­
ford Empire  Co oraz D RP  565788)'; s tosu je się też 
ogrzewanie e lek tryczne,  co po zw ala  po zbyć  się dla 
wygrzewania  wyrobów,  na które m ogą  działać gazy  
spa l inowe n ie ekonom ic zny ch  mufli.
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Jak wspomina l i śm y kanały  do wygrzewania  szkła 
ta f lowego musia łyby  być  b. długie,  g d y b y  dać na le ­
żytą sz ybkoś ć  walcowania ,  ty mc zasem piec jes t  tym 
tańszy im krótszy .  W celu skró cenia  tych kanałów 
s tosuje  się ruchy w ahad łow e płyty (DRP 531688),  
zmi enny  ruch rolek (DRP 540938),  wózki,  po s tw a r ­
dnieniu p łyty (DRP 563496),  kilka s tołów ro lkowych 
(DRP 540938) a także  kilka kana łów,  b i egnących  p r o ­
s to pa dl e  do p ie rwotn ego  kierunku p łyty  (DRP 630663).

A4ałe tylko zmiany  można  zanotować  w t ra n s ­
po r tera ch  go tow ych w yrobó w (DRP 554726) pozwala  
na p ionow e us tawienie w yrobó w ksz ta ł towych (bute ­
lek), idących  od ma szy n  w pozycj i  leżącej  i na prze­
sunięcie ich na taśmę  kanału wygrzewającego .  DRP.  
544925 obs tuguje  w ten s pos ób  równo cześn ie  dwa 
t ranspor te ry ,  podobn ie  DRP 613312.  Ta osta tn ia m a ­
szyna  zos ta ła  za p ro je k to w a n a  przez  dośw iadczone go  
prak tyka ,  tak że p o w inna  spełnić wszelkie wymagania .

D R P 453696 pozwala t ranspo r towa ć  wyroby ze 
szkła dę tego ,  nie mające  p o ds ta w ek  (baloniki  ż arów ­
kowe)  nietylko do pieca wygrzewa jącego ,  ale i przez 
ten piec, a po tym i do  da lszych  maszyn  obrab ia ją ­
cych,  z k tórymi  t r ansp or te r  ten jest  związany.  D ą ż e ­
nie do mechanizacj i  i l ikwidacji  siły ludzkiej,  szcze­
gólnie tam gdzie  w y m ag a ją  rego  wz ględy  bezp ie cze ń ­
stwa,  powołało do życia maszyny  do obcinania  p ły t ,  
w ych odz ących  z p i on o w eg o  kanału.  Obcinanie  doko-  
nywuje się narzędz iami  DRP 527^73 (albo prądem 
e lek t rycznym)  DRP  541271.  Urządzenie  D RP  608392 
samoczynn ie  ods t awia  na bok  płyty.  Do całkowi tej  
mechanizacj i  brak jeszcze  urządzenia  do kładzenia 
p ły ty  i dob re go  jej t ra nspor tu ,  ale wobec  ogólne j t e n ­
dencji  mechanizacj i  —  należy spodz iewać  się w naj- 
k tót szym czasie odp owiednich  pa ten tów.

DRP 612175 umożl iwia mechaniczne  cięcie r u ­
rek.  W patencie  tym narzędz ie  po ro wate ,  ch łodzone ,

spada  na rurkę i lekko ją  w poprzek  nacina ,  co za­
bezpiecza  dokładność  obcięcia.

Nierozwiązanym d o t ą d  p io b le m e m  jest  cięcie  
s z k ie ł  s ia tk o w ych .  Wszys tk ie  ob ecne  urządzenia do 
tego  celu pos iada ją  rę s am ą  w a d ę — z płyty szklanej  
s te rczą  k o ń ce  drutów, które ła two i dotkl iwie  kaleczą.  
P a t e n t  DRP 649127 s tosuje  zginanie i wciskanie  wy­
s tających po obcięciu drutów,  brak jedn ak  jeszcze  d o ­
w o d ó w  przyda tno śc i  tej me tody .

Ażeby obraz pos tępu  techniki  wyrobu  przedm io ­
tó w  szklanych był  pe łny  należy choćby  bardzo  krótko 
omówić  dziedz inę przeróbki  szkła.  Dla braku mie j ­
sca w y b ie r a m y  na jbardziej  interesujące wyro by  z ru­
rek i naczynia  o podwójnych  ściankach.

Przerab ianie rurek dawniej  było pracą  ręczną 
(aparaty chemiczne,  pod s t aw k i  do żarówek,  ampułki ,  
szkło op ak u n k o w e  do tab letek).  W ob ec  jed nak  wzro­
stu zapot rzebowania  s tworzył  Dich te r  w 1928 p ie rw­
szą w Niemczech  maszynę ,  która n iemal dokładnie  
na ś ladowała  pracę rąk (DRP 484746).  Z do ln y  ten w y ­
na lazca rozwiną ł  po ty m szereg  typ ów ,  k tóre p o z w a ­
lają na wyrób: ampułek,  bute leczek,  szkieł  z gwin tem 
w e w nę t r zny m  i zewnęt r zny m,  naczyń  z szy jką  s toż­
kową,  naczyń  z grubs zym dnem.  Za swoją  m asz yn ę  
do am pułek  (DRP 629591 i 645840) o t rzymał  on Grand  
Prix na wys ta wie  światowej 1937 r. w Paryżu .

Również  p rzem y sł  e lek tryczny  wyrabia  teraz m a ­
szyno wo  wszys tk ie  szklane części  l amp oświe t len io ­
wych i radiowych (DRP 537134 i 576873).

Prace  w ty m kierunku mechanizacj i  w y ro b u  szkła 
dalekie są jeszcze końca  i b ę d ą  się rozwijać coraz 
dalej w miarę  ubywania  istotnie dobr ych ,  fachowych 
sił roboczych .  Jest  to konie cznoś ć  życ iowa nie do 
odwrócenia .

N o w o ś c i  ł e c h n i c z n e .
p o d  red. inż. 31. ^Dobrzańskiego.

Za leżność  w y trzym a ło śc i p rz e d m io tó w  szk la ­
nych od ich kształtu.

(A. Thum , G lastechn. Ber. Nr. 8, str. 266, 1938)

W czasach os ta tn ich  zaszły g łębokie  zmiany  
w po glą dach  na wyt rzyma łość  kons trukcyj ,  szczegól-  
n.e meta lowych.  S twie rdzono przy badaniu  konst ruk- 
q  s ta lowych,  że ich w y t rzym ało ść  zależy nie tylko 
od  mocy sam eg o  tworzywa,  ale i w zna czny m s t o p ­
niu od  kształ tu i rodzaju  konst rukc ji  Do tych  wnio ­
sk ów  szczególnie  przyczyniły  się obserwacje  zacho­
wania  się konst rukc ji  przy obc iążen iach  zmiennych 
i — nagłych.  Wytrzymałość  p ew ne go  tw or zy wa nie 
jes t  więc s ta ła  i n iezm ien n a  dla wszystk ich  r o d z a ­
jów obc iążeń,  jak to do n iedawna m ni em ano .  Je go  
zachowan ie  określa nie tylko b u do w a  wewnęt rzna ,  
rodzaj  s iatki  a tomowe j ,  oraz wie lkość i rodza j  k ry s z ­
tałów,  ale również ksz ta ł t  geom et ryczny  wyrobu,  k t ó ­
ry wykona l i ś my z d aneg o  tworzywa .

Ze zmianą  kształ tu zmienia się ró wn ież  wie lkość  
i rozkład napięć,  w zależności  o d  kształ tu m ogą  p o ­
wstać  d o d a tk o w e  naprężenia  n a w e t  w tych k ie run­
kach,  w k tórych  siła nie działa.  Do tychczas  na jc zęś­
ciej b a d a n y  na wyt rzym ało ść  pręt  o p izekro ju okrąg­

łym odznacza  się tylko pros to tą  od niezliczonej  i lo­
ści in n /c h  używ any ch  ksz ta łtów.  Badania  te i nadal  
zachowają  swe znaczenie ,  g dy ż  da ją  wskazówki o s ta ­
nie i równomiernośc i  tworzywa,  jednak  obecnie one  
nie wys ta rczą,  gd yż  nie można  zan i edbać  tak w a ż n e ­
go czynnika  jakim jes t  kształt .

Wytrzymałość tworzywa zależy prz ede wsz ys tk ie m 
w znacznym s topniu od w ie lkośc i  przedmiotu .  Prę t  
okrągły o ś rednicy  100 mm ma znacznie mnie j szą  
wyt r zyma łość ,  p rzel iczoną na je d n o s tk ę  powierzchni  
przekroju,  niż przy ś rednicy 10 mmj !l a t embardz ie j  
przy średnicy  0,1 mm.

Wyt rz yma ło ść  za leży również  od cza su .  Szcze­
gólnie przy badan iu  obc iążeń  zmiennych  s twierdzono,  
że tw o rz y w o  moż na  obc iążyć  o wiele silniej przy 
kró tkot rwałym działaniu -siły, niż p i zy  obciążeniu 
długotrwałym.

Stw ie rd zono ,  że w p rak tyce  prawie  nie s p o t y ­
ka my  n iezmiennej  wyt rz yma łośc i  tworzyw.  W miarę 
up ływu czasu wzmaga  się działanie innych czynników,  
powodujących  zmnie jszenie  wyt r zyma łoś c i ,  jak u s z k o ­
dzenia powierzchni ,  zużycie,  koroz ja  itp. Największy  
jednak wpływ na wyt rzym ało ść  kons t rukcyj  ma ich 
k s z ta ł t  i p o s ta ć  tworzywa,  k tó re  s łuży  do ich w y k o ­
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nania.  Istnieją kształ ty,  p o m y ś la n e  po d  w zg lę dem  w y ­
t r zy ma ło śc io wym bardziej  i mniej szczęśl iwie.

Prz ez na cze n ie  konstrukcji  zgóry określa jej kształt ,  
można  jednak  znacznie poprawić  jej wyt rzymałość  
przez celowe ksz ta ł towanie  poszczególn ych  części:

Większość konstrukcji  przy bu dow ie  maszyn,  s a ­
m oc h o d ó w  i samolo tów wykazuje  formy wielce od b ie ­
ga jące  od  prostych  obrzeży,  co po wodu je  działania 
t. zw. krawędziowe.  Występu ją  one  przy zmianie 
kształ tu przekroju,  przy narożach,  k rawędziach ,  wcię­
ciach kl inowych,  o tw orach ,  przy zmianie kie runku 
przekroju i w związku z tym zmianie kierunku stru­
mienia sił, np. przejścia przekroju ko łow ego w trzon, 
lub wykorb ien ie  watu, wys tępują  o ne  szczególnie w y ­
raźnie w punktach  działania sił, uchwytach ,  częściach 
wt łoczonych,  połączeniach  ś rubowych,  n i towych i t. p.

W tych  wszystkich i p o d o b n y c h  mie jscach do 
zwykłych  naprężeń  dołączają  się do da tk o w e ,  których 
wielkości w wielu razach nie umiemy n aw e t  obliczyć.  
O d p o rn o ś ć  na takie d oda tk ow e  naprężenia zależy od 
s topnia  kruchości  mater iału i tworzywa ciągliwie zno­
szą je lepiej.

W ostatnich czasach  wielkie znaczenie  zyskuje 
jako  two rzywo — szkło,  zwłaszcza od czasu rozpo­
częcia wytap ian ia  szkieł  specja lnych.  Szkło zdobywa 
coraz to n ow e  dziedziny za s tosowania ,  konkurując  
z innymi  tworzywami .  Ale by utrwalić jego  zdolność  
konkurencyjn ą  i wobec  wzras ta jących  wynragań  n a ­
leży przes tud iować  cechy  wytrzymałośc iowe,  na k t ó ­
re pop rzednio  zwracano  mniejszą uwagę .  Badania  w y ­
trzymałośc i  szkła prow adzą  sią od n iedawna .  Byłoby 
b łędem bezkry tycznie  zas toso wać  bogate  d o ś w ia d c z e ­
nia,  p r ze pr ow adz on e  nad  me ta lami  do  szkła, lecz m o ż ­
na przejąć zasady  techniki  badania  wytrzymałośc i.

W y so k o w a r to śc io w e  wyroby o t r z y m a m y  s to su ­
jąc war tościowe i od po w ia da ją ce  po t rzeb ie  tworzywa ,  
na leży jednak  wybrać  taki spo só b  produkcji  i kształ t  
wyrobów, ażeby  nie powsta ły  w tworzywie  zbędne  
naprężenia,  p rze to  zagadnienie  racjonalnej  produkcj i  
po lega  na :

1. u lepszaniu  s am eg o  tworzywa,

2. s to sowaniu  na jbardz ie j  odpowiednich  ksz ta ł ­
tów wyrab ianych  przedmiotów.

Już ws tę pn e  próby  A. Sm eka l ’a wykazały ,  że 
szkło jes t  da leko  mniej odp or ne  na działania krawę­
dziowe,  g d y ż  nie pos iada  zdolnośc i  odksz ta łcan ia .  
W meta lach  dużą rolę przy rozrywaniu od gr yw a ją  n a ­
prężenia  s tyczne ,  gdy  we szkle,  jako tworzywie kru­
chym,  tylko naprężenia  normalne.

Dzięki  ciągl iwości  tworzywa wyroby meta lowe 
wyt rzymują  pows ta j ące  w pewny ch miejscach wsku­
tek dz ia łań krawędziowych naprężenia,  wielokrotnie 
wyższe  od naprężenia  rozrywającego ,  a to d latego,  
że rozkłada ją się one  w kilku kierunkach.

Tym czasem  w wyro bach  szklanych  należy uni­
kać wsze lkich z b ę dnych  krawędzi  w mie jscach r o z ­
c iąganych,  p d y ż  we szkle włókna  sąs iednie  nie wsp ó ł ­
działają z obc iążonym  i nie prze jmują na siebie czę­
ści naprężeń.  Skuteczne  zwalczanie działań krawędz io­
wych za leży w p ie rwszym rzędzie od zbadania z a ­
chowania  się szkła przy  rozmai tych  rodzajach  obciążeń  
i poznan ia  mechan izmu pękania szkła. Przeszkadza  
tu silnie znaczna  rozbieżność  wyników,  rozbieżność  
często  większa od wpływu innych czynników na w y ­

t rzymałość ,  który chcemy zbadać ,  jak pasma,  bu d o w a  
włóknista,  s t ruktura  powierzchni ,  wymiary  próbki  i t p . 
Rozbieżności  te poc hod zą  od wad w szkle i na le ża ­
łob y  wpierw określić m e to dę  ich 'wykrywania ,  by  pró­
bek takich nie brać do doświadczeń .  Prócz  obciążeń  
pros tych ,  (rozciąganie,  ści skanie,  gięcie, skręcanie)  
interesujące  jest  również  badanie naprężeń  złożonych,  
g d y ż  mo gą  się one  przyczynić  do poznania  m e c h a ­
nizmu pękania  szkła.

S z y b k o ś ć  obc iążen ia  ma znacznie większy  wpływ 
na wyt rzymałość  szkła,  niż to obserwujemy w metalu,  
na leżałoby przeto ustalić dia szkła na jwyższą  d o p u ­
szczalną  szybkość  obc iążenia,  co już da w no  zostało 
przeprowadzone  dla metal i .

W a ż n y m  czynnikiem,  na który d o t ą d  zwracano 
niewiele uwagi,  jest  obciążen ie  d łu go trw a łe .

Z agadnie n ie  to jest  obecnie  palące w technice 
metal i  przy obciążeniach  w wyższych  t em pera tu rac h  
i pod  ciśnieniem. Dawnie jsze  zan iedbanie  tego  działu 
bad ań  odbija się tym niekorzystniej ,  że próby  te w y ­
magają  d łuższego czasu.  E lemen tarne  do św iadczenia  
wykasują ,  że w y t rzym ało ść  szkła znacznie wzrasta od 
celowej obróbki .

Wpływ należytej  obróbki  uwidacznia  się w d ą ­
żeniu do zaokrąglenia ost rych krawędzi  przez  o b ł a ­
pianie,  czy przez trawienie,  oraz na s tosowaniu  n a ­
prężeń ściskających,  które przeciwdziałają rozryw ają­
cym.  Zwiększa  się przez  to wy t rzymałość  p r z e d m i o ­
tów. Zagadnien ie  to jes t  ważne  nietylko dla szkieł  
bezpiecznych;  p rzypuszczalnie większa wytrzymałość  
włókien szk lanych  pole ga  na tym sam ym .

Doświadczenia  z meta lami  pouczają,  że t w or zy­
wo pracuje  znacznie gorzej  przy obc iążeniach  zm ie n­
nych co do k ie runku i wielkości  niż przy obc ią że ­
niach stałych.  D ynam iczna  m e to d a  badania  z a s t o s o ­
wana do konstrukcj i ,  k tóre normalnie  pracują na o b ­
ciążenia s t a tycz ne  pozwala  znacznie dokładniej  wy.  
krywać d ro b n e  b łędy  i n ieko rzys tne  naprężenia  t rwałe  
w materia le .  Z jawisko to dla szkła p o w in no  wystąp ić  
jeszcze bardziej  wyraźnie.  J ednak  dot ychczas  s t o s o ­
wana m e to d a  badania  odpornośc i  na uderzenie  ma 
wiele braków i niejasności ,  na leża łoby  przeto d o k ła d ­
niej zbadać  zagadnien ie  uderzeń .

P ró b y  na ciągle działające uderzenia  p rz e p ro w a ­
dził Welter.  Wynika  z nich, że szkło jes t  odporne ,  
gdy  naprężenia  nie przewyższa ją  granicy w y t r zy ma ­
łości,  po jej p rzekroczeniu  pęka na tychmias t .

Bardzo  celowe by łob y  przeprowadzenie serii  b a ­
dań nad  wyt rzymałośc ią  na zmienne obciążenia,  ró w ­
nież w wyższych  tempera tu rach  i dla różnych  s p o s o ­
bów obróbki .  P ró b y  te interesują obecnie  przemysł  
szkieł bezpiecznych  i włókien  szklanych;  dla tych 
ostatnich  po t r zebn e  są uzupełn ia jące  badania  wpływu 
korozji.

Po w a ż n y  wpływ ha r towania  szkła na jego  włas­
ności wy t r zymałośc iowe wyka zyw ano  często w licz­
nych  doświadczenia ch .

Wszys tkie  te p róby po d s t a w o w e  na leży  uzupeł ­
nić ba d a n ie m  wpływu kształ tu i rozmiarów,  gdyż  o b e ­
cnie nie zawsze m o ż e m y  obliczyć naprężen ia  w p o ­
szczególnych  częściach wyrobu  o bardziej  sk o m p l i k o ­
wanym kształcie.  Dla uchronienia  odbiorców od roz­
czarowań  w s tos unku  do szkła na leży też wy kony wa ć  
próby  wy t rzymałośc i  w warunkach  zbl iżonych do pra.  
cy w ruchu. Próby  powiększenia  wy t rz ym ałośc i  przez
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zwiększenie  grubośc i  ścian wyrobu  często dają wynik kropli, a nie — jak w zbiornikach me ta l owych — 
wręcz przec iwny.  kształ tu  walcowego.

Dobrze opracowane  ksz ta ł ty sp o ty k am y  w wy- -Dokładne zb a d a n ie  w y t r z y m a ło ś c i  s z k ła  p o m o że
robach  dę tych  dla przemysłu chem icznego .  Pr zy  prze-  d °  zd o b y c ia  d la  tw o r z y w a  n o w ych  d z ied z in  z a s to -

chodzeniu z meta lu na szkło na leży  jednak  pamię tać ,  sow ania .
że szkło W) ma ga  innego  kształ tu niż metal .  Tak  np  Powięk sze nie  za s tosowania  szklą jako  tworzywa
zwiększono dwukrotn ie  w yt rzym ałość  szklanych z j io r -  będzie  tylko w te dy  rzeczywis tym pos tępem;  gdy  w y ­
ników na ciepłą wodę  przez  zas tos ow an ie  kształ tu rob y  wypu szczane  na rynek będą  bez zarzu tu.

E k s p o r t  —  I m p o r t .
R ozporządzen ie  M in is tra  Przemysłu  i H and lu

z dnia 9 lutego 1939 r.
w spraw ie  zm iany rozporządzenia  z dnia 8 maja 
1936 r. o warunkach udzie lania  p o zw o leń  na prawo  
przyw ozu tow arów  objętych zakazam i przyw ozu.

Na po ds t aw ie  art. 30 ust.  6 rozporządzenia  P r e ­
zydenta  Rzeczypospol i te j  z dnia 27 paźdz ie rnika  1933 r.
0  prawie  ce lnym (Dz. U. R. P. Nr 84, poz.  610) oraz 
w związku z § 3 rozporządzenia  Rady Minis trów 
z dnia 5 maja 1936 r. w sprawie zakazu przywozu 
towarów (Dz. U. R. P.  Nr 36, poz.  280) zarządzam 
co na s tę pu je :

§ 1. W rozporządzen iu  Minist ra Pr zemy słu
1 Hand lu  z dnia 8 maja 1936 r. o warunkach  udz ie ­
lania pozwoleń  na prawo przywozu towarów objętych 
zakazami  przywozu (Dz. U. R. P Nr 36, poz .  281) 
w p row ad za  się zmiany następujące:

1) § 2 o t rzymuje  brzmienie:
„Pozwolenie  na przywóz w yda je  się na ozna­

c z ony  OKres czasu.  Pozwolenia  na przywóz towarów,  
ob ję tych  § 8 lit. b) o raz  § 13 lit. d) b ę d ą  h o n o r o w a ­
ne przez urzędy  celne w portach  polsk iego obszaru  
celnego również w przeciągu dni 10 po upływie ich 
ważności .  Termin  ważności  pozwolenia  jest  d o c h o w a ­
ny,  jeżeli  towar  zostaje  zg ło szo ny do o d pr aw y celnej 
os ta teczne j  p r zywozowej  przed u pł yw em  te rminu  waż­
ności  pozwolenia .  W poszczegó lnych  pr zy p ad k ach  M' 
n is te rs two Przemysłu i Handlu  może zezwolić w dro- 
dze wyjątku,  aby termin ważnośc i  pozwolenia  uważać  
za d o c h o w a n y  również wtedy ,  g d y  towar  zostaje 
zg łoszony od o d p ra w y  na sk ład celny przed upływem 
te rminu  ważnośc i  pozwolenia.  W tych pr zypadka ch  
w pozwoleniu  przywozu  będz ie  umieszczona  klauzula: 
„Poz wolen ie  przywozu ważne  również  wtedy ,  gdy  t o ­
war przed  upły wem te rminu  ważnośc i pozwolenia  zo­
s tanie  zg łoszony do o d p ra w y  na skład celny ";

2) § 10 o trzymuje  brzmienie:

„W razie n ie wykorzys tan ia  w yda nyc h  pozwoleń  
p o b ra n y c h  opła t  nie zwraca się.

Minis ter  Przemysłu  i Handlu  mo że  zezwolić na 
zwrot  opłat  od  wy ko rz ys ta ny ch  pozwoleń  w następu-  
jącycych  przypadkach:

a) jeżeli towary  odprawione  na zasadz ie  tych 
pozwoleń  zostały na-itępnie za zezwoleniem 
władz  celnych wywiez ione  z powro tem  ża

ufgranicę;
b) jeżeli to wa ry  odprawione  na zasadzie  tych 

pozwoleń  zos ta ły  po  przerobien iu w kraju 
wywiez ione  za granicę;

c) jeżeli  do towarów o d pr aw io nych  na zasadz ie  
tych pozw ole ń  zas to so wan o  zwrot  cła z t y ­
tułu d o d a tk o w e g o  przyznania zniżek celnych 
lub zwolnień  od cła, przewidz ianych  w ro z p o ­
rządzeniach wydanych  na pods tawie  art. 23 
ust. 1 lit. a) p rawa celnego."

§ 2. Rozpor ządzeni e  niniejsze wchodzi  w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Przemyślu  i Handlu:  S ln to n i  S łom an

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU
z dnia 20 lutego 1939 r.

o u tw orzen iu  i zn iesien iu  niektórych urzędów  
celnych i posterunków celnych w okręgu admini­

stracyjnym Dyrekcji Ceł w Mysłowicach.

Na pods t awie  ait .  8 rozporządzenia  Prezyden ta  
Rzeczypospol i te j  z dnia 27 października 1933 roku 
o prawie ce lnym (Dz. U. R. P. Nr  84, poz.  610) 
zarządzam co następuje :

§ 1. Us tanawia  się:
1) g r an iczny  urząd  celny kolejowy w Czacy 

(Cadca);
2) g raniczne urzędy celne drogowe:  w Świerczy- 

nowcu,  Szonowie ,  Rychwałdzie  —  Podles iu  i W ojk o­
wicach  ;

3) oddz ia ł  t r a m w a jo w y  Urzędu  Celnego  w Piet -  
wałdzie i oddział  ko le jowy Urzędu  Celnego  w Piet-  
wałdzie;

4) pos te ru ne k  celny w Skali tem.
§ 2. a) Urzędowi  Celnemu w Czacy nadaje  się 

u p r a w n i e n i  u rzędów ce lnych  1 klasy,  Urzędom zaś 
Celnym w Świerczynowcu,  Szonowie,  Rychwa łdz ie  —  
Podles iu  i Wojkowicach  — uprawnienia urzędów cel­
nych II klasy.

b) Oddzia łowi  t r am wa jow em u Urzędu  Celnego  
w Pie twałdz ie  nada je  się uprawnien ia  urz ędów  cel­
nych  II k lasy w zakresie odpra wy celnej osób  i to­
warów w ruchu t ramw ajow ym,  Oddzia łowi zaś ko le ­
jow emu  Uizędu  C eln ego  w Pie twałdz ie  —  up ra w nie ­
nia urzędów ce lnych  1 klasy w wywozie  i II klasy 
w przywozie  w zakres ie  odpraw y celnej osób  i t o w a ­
rów w ruchu kole jowym oraz za zezwoleniem Dyrekcj i  
Ceł  w Mysłowicach  również innych towarów.

c) Do zakresu  działania P os te r unk u Celnego  
w Skali tem na leży odp rawa celna os ób  i ich ś rodków 
lokomocji ,  d o k o n y w a n a  w czasie obowiązującym gra­
niczne  urzędy celne,  u s t ano w io ne  przy drogach  k o ­
łowych.
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§ 3. Znosi  się U rzędy  Celne :  w Z ebrz yd ow i­
cach,  Dolnych Toszo now ica ch ,  Zwardoniu i Mostach 
oraz oddz ia ły dro gow e  Urzędów Celnych  w Mostach 
i S z u m b a r k u .

§ 4. Porucza  się l ikwidację urzędów ce lnych:
a) w Zebrzydowicach  —  Urzędowi Celnemu 

w Boguminie ,
b) w Dolnych T o s zonow ic ach  — Urzędowi  Cel ­

n em u  w Wojkowicach,

c) w Zwardoniu— Urzędowi  Celnemu w Bielsku,
d) w Mostach  —  Urzędowi  Ce ln em u w Czacy.

§ 5. Rozporządzen ie  n iniej sze wchodzi  w życie 
z dn iem ogłoszenia.

Minister  Skarbu:

&. ^Kwiatkowski .

II) Dla zak ładów  p rzem ys ło wych :

1
II
III
IV 
Va 
Vb

z ł o t y c h :  

2,300 —  — —
460 479.50
92 74.75
34.50 31.75

310.50
57.50
23

57,50
17.25

230 149.50
46 31.75

17.25 11.50

1 6.900 — — — — —

II 4.600
III 2.300
IV 690 — — — — —

V 230 — — — ------- —

VI - 138 115 92 69 46
VII -- 69 57.50 46 34.50 23
VIII -- 17.25 13.80 11.50 6.90 4.60

Dz. U. R. P. Nr 34 z 1938 r. poz. 292).

W aru nki ud ; ie lania pozw o l eń na p rzyw óz.

Potrącanie  należności za św iadec tw a  
przem ys łow e .

W związku ze zb liża jącym się te rmin em pła tno­
ści pierwszej  zaliczki miesięcznej  na p o d a te k  o b r o t o ­
wy,  obowiązujący  od 1. I. 1939 r. Minis te rs two Skar ­
bu w okólniku z dnia 31. I. 1939 r. w ydało  władzom 
s k a rb o w y m  zarządzenie,  normujące  zagadn ien ie  p o t r ą ­
cania z zaliczek miesięcznych  części  należnośc i na 
świadec twa pr zemys łowe na b y te  na 1939 rok  p o d a t ­
kowy.  Zg od n ie  z art. 15 ust.  (2) i (3) us tawy  o p o d a t ­
ku o b r o t o w y m  potrąceniu z zaliczki miesięcznej  p o d ­
lega 1/10 część zasadniczej  ceny świadec twa,  p r z y p a ­
da jące j na rzecz Skarbu  łącznie z 15%-wym doda tk i em .  
Pot rącen iu  podlega  na leżność  za świadec twa p r z e m y ­
s łowe,  faktycznie w yk up io ne  na 1939 r. Władze  sk a r ­
bo we  winny wymie rzać  zaliczki miesięczne w kwotach  
ne t to ,  tj. po  po t rąceniu  odpowiednie j  części n a le żno ­
ści. Natom ias t  wymiary będą  usta lane brut to.  P o t r ą ­
cenia b ę d ą  d o k o n a n e  tylko z na leżnośc i  po da tko wych ,  
p rzyp ad a j ący ch  na 1939 r. Jeśli wymierzony  podatek  
wynies ie  mniejszą sumę od na leżności ,  przypada jące j  
do  po trącenia ,  zos tan ie  po t rącona  tylko suma wymiaru.

Te  s am e  za sa d y  od n o sz ą  się do d o d a tk o w y c h  
wymiarów,  uskutecznionych przez władze  skarbowe.

Należności  za świadec twa  przemysłowe,  w yk u­
p ione  przez  o so b y  nie p ro wa dzące  ksiąg  handlowych,  
będą  p ot r ącane  po 1/4 części  przy uiszczaniu kwar­
ta lnych zaliczek.

Należnośc i  za św iad ec tw a prz em ys ło w e  łącznie 
z 1 5 ^  dodatk iem,  pr zy pada ją ce  do  potrącenia :

I) Dla zak ładów handlowych:

W e w s zy stk ich  W  War- W  m ie jsco w o śc ia ch  ktasy:
' m ie js c o w o śc ia c h  sz a w ie  I II III IV

W Dz. U. R. P.  Nr 13 poz.  76 z 1939 r. o g ł o ­
szono  rozporządzen ie  Minis tra Prz em ys łu  i Hand lu ,  
d o t yczące  zmiany  rozporządzenia  z dnia 8.V. 1936 r. 
o warunkach  udz ie lania  pozwoleń  na praw o przywozu 
towarów,  ob ję tych  zakazami  przywozu.

Nowel izacja  ma na celu przede  wszys tk im u ła t ­
wienia przy przywozie  do Polski  surowców,  a m ia ­
nowicie:  d o d a n o  w § 2 nowy ustęp,  k tó ry  pos tanawia ,  
że przy przywozie  n iek tórych  surowców i towarów,  
korzys ta jących  ze zniżek celnych,  d rogą  morską  
w wypa dk u  siły wyższej  urzędy celne honoru ją  p o ­
zwolenia na te to wa ry  również  do dni 10-ciu po 
upływie  terminu ważnośc i tych pozwoleń .

W § 10, mówiącym o n iezwracaniu opłat  m a n i ­
pulacyjnych,  przewiduje się zwracanie  tych opłat  (pod 
p e w n y m i  warunkami)  w wyp ad ku  reek sp or tu  towarów 
zagran icznych ,  co do ty chczas  nie było uwzględnione .  
Poza  tym przewiduje  się zwolnienie od opła t  ma ni ­
pulacyjnych  szeregu  surowców nieobc iążonych  c łem 
p rz y w o z o w y m  i do k tórych nie można  było s to sować  
obrotu  usz lachetn ia jącego ,  e l iminującego pozy olenia 
przywozu,  a co za tym idzie i op ła ty  manipulacyjne .  
W tych wyp adk ach  będz i e  s t o s o w a n y  zwrot  op ła t  m a ­
nipulacyjnych,  po przerobieniu  i wywiezieniu tych su­
rowców za granicę,  pod  p rzew idz ian ą  kontrolą  Izb 
P rz em ys ło wo -H and lo wy ch.  Ten  sam paragraf  p rzewi­
duje również  zwrot  op ła t  manipulacyjnych ,  jeżeli po 
odprawie  tow arów  pe ten t  uzyska  zniżkę ce lną  lub 
zwolnienie od cła, k tóre  o t r zym ane  przed uzyskaniem 
pozwolenia  przywozu zwolni łoby  od  opłat  man.pula-  
cyjnych.

Przesyłk i z łożone z różnych  to w a ró w .
Z dniem 3 . I I.1939 r. zos ta ło  w p ro w a d z o n e  uzu­

pełnien ie  do § 35 pos tanowie ń  ta ryfowych.  Według  
d o tychc za so w ego  brzmienia tego  paragrafu przesyłki  
z łożone  z różnych tow arów  były taryfowane  w e d łu g  
klas właściwych oddzielnie za łączną wagę  to wa ró w 
na leżących do tej samej  klasy,  pod  warunkiem j e d ­
nak, że nadawca  po da ł  w liście p r zewozow ym  wagę  
ka żdego  towaru  oso bn o ,  w przec iwnym razie obl icza­
no przewoźne  za łączną  wagę  przesyłki  (całej) według  
klasy najdrożej  t a ry fowanego towaru .

W p r o w a d z o n e  uzupełnienie  § 35 zezwala na za­
s t o s o w a n ie  obl iczenia za każdy  rodzaj  towaru  oddzie l ­
nie według  odpow iednich  klas, na we t  w wypadku,  
jeżeli nadawca  nie pod a ł  wagi jed ne go  towaru  z a ­
war tego  w przesy łce .  Kolej wówczas  w takim w y ­
padku ustala n i e p o d a n ą  wagę  przez  od jęc ie  od łą cz ­
nej wagi  całej przesyłki ,  sumy w a g  po d a n y c h  przez 
nadawcę .
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Vv a d o m o ś c j

A N G L I A -  Z m n i e j s z e n i e  cen v  ż a r ó w e k .

Związek  f ab rykantó w żarówek po s t ano w i ł  zni­
żyć o 20°0 ceny żarówek oprócz 40 i 60 watówek.  
Zniżka ta ma na celu zwalczenie konkurencj i  z ag ra ­
nicznej  i zachęcenie  do używania  lamp si lniejszych.

A U S T R A L I A .  B u d o w a  n o w e j  huty szk l ane j .

T o w a rz y s tw o  „Aus tral ian Windo w Glass P ty L t d “ 
zbud ow ało  n o w ą  hutę dla produkcj i  szkła lanego  or­
nam e n to w e g o .  T ow arz ys tw o to, b ęd ące  filią Aus t r a ­
lian Glass  Manufac tures  Co Ltd w S y d n e y  ma już 
roczną  zdolność  produkcyjn ą  do 20 — milionów s top 
kw adr a to w ych  szkła szybowego.

A U S T R A L I A .  N o w a  t a b r y k a  w y r o b ó w  szk la nych .

Z kapi łem Ł. 50.000.— powstała w Melbourn ie  
fabryka Victor ian Glass Manufactures Ltd.  dla ek sp lo ­
atacji wynalez ionego  przez E. L. R ob e r t s ’a now ego 
sp o so b u  wytwarzania szkła.  Fa b ry k a ,  której siedzibą 
będz ie  Por t  Welshpool ,  Corner  lnlet ,  Victoria,  będz ie  
wyrabiać  a r tykuły  szklane,  do ty chc zas  w Australj i  
n iewyrabiane .

B E L G I A .  P r z y m u s o w y  k a r t e l  f a b r y k  s zk ła  d ę t eg o .

Mi nis te rs two G osp o d a rk i  P ańs tw ow e j  ko m u n i ­
kuje, iż Związek  Belgijskich fabryk szklą s to ł ow ego 
(G ro upem en t  debe le te r ies  Belges) ,  do k tór ego  należy 
większość  fabryk szkła dę tego,  wręczył  rządowi m e ­
moriał  w sprawie  uregulowania  produkcji .  Stosownie  
do  tego  memoriału na leżące  do związku fabryki  z o ­
bowiązują  się dobr owo ln ie  ogran iczyć swą produkcję  
do stanu w dniu 1 sierpnia 1937 roku,  t . j .  do 69,64$ 
swej zdolnośc i  p rodukcyjne j  oraz zan iechać  w swych 
hutach  jak ichkolwiek no wy ch inwestycyj ,  m o g ący ch  
wpływać  na powiększenie  wydajnośc i .  N a s tę p n ie  z o ­
bowiązują  się fabrykanc i nie brać udziału ani p o ś r e d ­
nio ani b ezpoś redn io  w jakichkolwiek nowych be lg i j ­
skich hutach szkła dę tego .

Memor ia ł  d o m a g a  się przeto  od  rządu wydania 
wszys tk im belgi jskim h u t o m  szkła dę tego ,  nie wy łą ­
czając do tyc hczas  do związku n iena leżącym,  zakazu 
powiększania  sw ych urządzeń i ulepszania is tnieją­
cych  już, aby nie zwiększać wydajnośc i  produkcji ,  
oraz w ogóle  zakazu zakładania n o w y c h  fabryk szkła 
dętego .

Ministe rs two komunikuje ,  iż ws zysc y  za in te reso­
wani  mogą  w c i ą g u  10 dni  przejrzeć memor ia ł  i ewent .  
w ciągu 20 dni  założyć dokładnie  u m o t y w o w a n y  p ro ­
tes t  p rzec iwko p l an owan em u rozporządzeniu ,  k tóry  
rząd zamierza widocznie  wydać na po d s ta w ie  dawnie j ­
szego  pos tanowienia,  pod łu g  k tó re go  większość  jednej  
g rupy  przem ysł owej  może  narzucić mniej szości  swą 
wolę,  o ile t a kow a  o d p o w ia d a  og ól nym in te re som  g o ­
spodark i  pańs tw ow ej .  W da n y m  wypadku rozchodzi  
się o p r zym us zeni e  op o rn ych  fab ry ka nt ów do przys tą ­
pienia do p ro p o n o w a n e g o  kartelu,  a lbowiem przez swą 
szkodl iwą  dzia ła lność  n iena leżący  do Związku fabry- 
kanc utrudnial i  cz łonkom Związku  sp rzed aż  towarów.

z z a g r a n i c y .

C H I L I .  K o n t y n g e n t  i m p o r t o w y  b e l g i j s k ie g o  szk ła
s z y b o w e g o .

Zosta ł  zaw ar ty  układ  d o d a t k o w y  do układu h a n ­
d low ego belgi jsko-chi l i jskiego z 27 kwietnia 1936 ro­
ku w sprawie  impor tu  sz y b o w eg o  szkła belgi jskiego.  
Zosta ł  p rzyznany  Belgii  roczny ko n ty n g e n t  importu 
w wysokośc i  440.000 kg. szkła sz y b o w eg o  za okres  
od 1 lipca 1937 do 30 czerwca 1938 r. W roku 1937 
Belgia imp or to wał a  1620.000 kg  szkła szybowego,  
lecz od chwili u ruchomienia  w Chili mechaniczne j  
huty szklanej  rząd chilijski ogran iczy ł  impor t  z a g r a ­
niczny szkła.

P odczas  p ie r ws zego  t r imest ru 1938 Belgia zaku­
piła w Chili towarów za 14,825,794 peso,  zajmując 
czwarte miejsce w szeregu krajów impor tujących 
z Chili, sprzeda ła  zaś Chili tylko za 961,544 peso,  
za jmując  11 miejsee w szeregu krajów eksportu jących  
do Chili.

D A N I A .  I m p o r t  szk ła  s z y b o w e g o .

Impor t  szkła sz y b o w eg o  wyniósł  w 1937 roku 
87.349 ton wobec  135.107 ton w roku 1936. Cyfra ta 
ulegnie w 1938 roku p r a w d o p o d o b n ie  dalszej  zniżce, 
gd yż  pozwolenia impor to we  udz ielane by ły  jeszcze 
bardziej  skąpo  celem ochrony  włas nego  przemysłu ,  
r e p r ezen to w aneg o  przez m ech an iczną  hutę szklaną  
Korsoer.  Huta ta podnios ła  swoje  ceny  o 10%, p o d ­
czas gdy  dotychczas  pr zy s to so w yw ała  swoje  ceny  do 
cen krajów importujących.

— I m p o r t  s zk ł a  w  p i e r w s z y m  s e m e s t r z e  1 9 3 8 .

Szkło płaskie  s z yb ow e  20,123 q. m.
inne 3,399

Butelki  ze szkła b ia łego  575
„ „ b r un a tn ego  i z ie lonego 1,620 „

innych kolorów 2,579 „
Artykuły techniczne  szklane 3,820
Szkło s to łowe 4,336 „
Galanter ia szklana 271 „
Inne wyroby szklane 771 „

E kspor tu  szkła w ogóle nie było.

F IL I P IN Y.  N o w a  z m e c h a n i z o w a n a  hu ta szk la na .

Osta tn io  została uru ch om io na  n o w a  huta szk la ­
na z d w o m a  au t om aty cznym i  maszynami  belgijskimi,  
p rodukującymi każda 5000 bute lek  dziennie.  P o c z ą t ­
kowo huta ta była w yposażona  w m asz yn y pół  a u t o ­
matyczne  amerykańs kie ,  k tóre  nie dały zadowala ją,  
cych wyników.  P on ie w aż  a u to m a ty czne  m a szyn y  a m e ­
rykańskie  mają za dużą  wydajność ,  mus ian o  uciec 
się do maszyn  europe jskich.  Butelki  do  piwa,  w ody  
i innych napojó w,  p roduko w ane  przez tę hutę są pr ze ­
znaczone  dla San Miguel  Brewery,  na jwiększego  br o ­
waru krajowego,  który jes t  własnośc ią  fabryki.  Do 
produkcji  używa się piasku kra jowego,  inne mater ia ły 
muszą  być sp ro w adz an e  ze S tanów Zjednoczonych  
Ameryki .  Dotychczas  używano  butelek pochodzen ia  
am ery kań ski ego ,  a zwłaszcza  japońsk iego .
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F I N L A N D I A .  P r o d u k c j a  s z l i f o w a n e g o  szk ł a  s z y b o ­
w e g o .

Spółka akcyjna  F ińska  Glasfabr ik w H ang o"  
przedsięwzięła szl ifowanie c iągnionego  szkła s z y b o ­
wego przy  po mo cy  16 stołów szlifierskich o w y m ia ­
rach 2 ,6 0 x 1 , 5 0  m. Stoły te są po łączone  z 4 m a s z y ­
nami  do szlifowania,  tworząc łańcuch do pracy  dłu­
gości  40 met rów. Roczna zdolność  produkcyjna d o ­
s ięga  20.000 m 2 szkła szl ifowanego,  z czego duża 
część jes t  p rzeznaczona  na ekspor t .

F R A N C J A .  U r u c h o m i e n i e  hu ty  s z y bow e j .

Uruchomienie oddz ia łu szkła s z y b o w e g o  T o w a ­
rzys twa  „Verreries et Manufactures de  Glaces  d ’A nic he“ 
un ie r uchomionego w kwie tniu  r. ub. wsku tek  n a g r o ­
m adzenia  zapasów szkła,  naznaczone  na koniec wrze­
śnia,  zos ta ło  odłożone ,  o ile me za jdą  n ieprzewidz ia ­
ne okoliczności ,  do grudnia r. ub.

Opóźnien ie  to wynika  ze zmnie jszenia  sprzeda­
ży szkła na rynku francuskim, które dla całego te ry ­
torium Francji  wynios ło  za okres  p ie rwszych  9 m ie ­
sięcy 1938 roku około  20?o w porównaniu  z o d p o w ie ­
dnim okresem 1937 roku.

— K o m e n t a r z  n i e m i e c k i  o sy tu ac j i  e k o n o m i c z n e j .

Niemiecki  Dziennik Gie łdow y opu bl ikował  a r ty ­
kuł za ty tułowany:  „Trudnośc i  ekonom iczne  Alzacji  
i Lotaryngi i"  w k tórym twierdzi,  że Alzacja i L ot a ­
ryngia sprawiają obecnie  wiele trosk sferom rządzą­
cym w Paryżu .  „Cmentarz  fa b ry k 11 w Alzacji i L o ta ­
ryngii ,  zdan iem tego  dziennika,  wzras ta  z dnia na 
dzień,  n iepokój  w społeczeńs twie  powiększa  się z m ie ­
siąca na miesiąc.  P ow ta rzam y przy tej okazji,  że l icz­
ne  huty szklane  lotaryńskie walczą  z wielkimi t r u d ­
nościami,  p ragnąc  u trzymać swoją wytwórczość  bar ­
dzo już z r edukowaną .  Us tawa o 40-godzinnym t y g o ­
dniu pracy  z rujnowała  przemysł  i zubożyła robotnika ,  
jak to wykaza ł  Geor ge s  Claude  w os ta tn im numerze 
„Debats" .

— Z a s t o s o w a n i e  z n a k ó w  f a b r y c z n y c h  na p r z e d m i o ­
tach  sz k la nyc h .

Doświadczenie  wykaza ło ,  że wszys tkie  pr zed ­
mioty szk lane  m ogą  być  oznaczon e  rzeczywiście n ie ­
za tar tym znakiem fnbrycznym przy zas toso waniu  pie­
częci kauczukowej impregnowanej  w rozczynie  a z o ta ­
nu srebra,  rozpuszczonego w kwasie  oc to w y m  i ogrza ­
nie szkła na d  p łomieniem.  W o b ec  tego  Adminis t racja  
celna poleciła swoim urzędnikom podw oić  czujność,  
czy wszys tk ie  im p or to w ane  przedm io ty  szklane p o ­
siada ją  znak fabryczny,  s twierdza jący ich pochodzenie .

— P o d w y ż s z e n i e  ce ł  na s z y b o w e  s zk ł o  k o l o r o w e
i fa l is te.

Nowe cła, s tosow ane  wyłącznie  do szkła s z y b o ­
wego kolorow ego lub fal is tego nr. taryfy 351 B, są 
nas tępujące :

a) taryfa ogólna  620 fr za 100 kilo b ru t to
b) taryfa minimalna  155 fr za 100 „ „

— P o ło ż e n i e  p r z e m y s ł u  szk ła  l u s t r z a n e g o  i szk ie ł
l an ych  sp e c j a ln y c h .

Sp ra w oz dani e  waln ego  zgromadzenia  akc jonar iu­
szy „Cies  Reunies  des  Glaces et Yerres Speciaux du

Nord de la F r a n c e 11 w Boussoissur  - S am br e  tak c ha ­
rakteryzuje sytuac ję  na rynku szkła lus t rzanego  i s p e ­
cjalnego lanego,  obs ług iwanym przez to pow ażne  to ­
warzys two:  „Kryzys  staje cię coraz poważnie j szym,  
zmnie jszenie  sprzedaży  szkła lus t rzanego  i sp ec ja lne ­
go  wyniosło  22% w porównaniu  z rokiem poprzednim.

Z drugiej  s t rony wobec  wzrostu kosz tów u t rzy­
mania cena robocizny  i 'mater ia łów ma tendenc ję  
zwyżkową.  Fabryki  u t rzymały  normalny  ruch tylko 
dzięki poświęceniu  dyrekcj i  i persone lu  k ie rowniczego  
oraz dzięki  no wym  ins talacjom zrea l izowanym w ok re­
sie os ta tnich dwóch la t “.

G R E C J A .  O b r o t y  z a g r a n i c z n e  t o w a r a m i  s z k l a n y m i .

O gól ny  impor t  Grecji wskazuje na bardzo  nie­
znaczne  uprzemysłowienie  kraju,  do czego  przyczynia 
się brak wszelkich p o d s t aw ow ych surowców.  W r. 1937 
Grec ja  imp or to wał a  pod ług  danych  s ta tys tycznych  b u ­
telek  szklanych za 4,6 mil jonów drachm,  a innych t o ­
warów szklanych za 33,8 milj., które to dane  na le ­
ży przy jmować  z pe w ną  rezerwą.  Wywóz szyb s zk la ­
nych wyniósł  w 1937 r. r z ekom o  8,2 milj. d rachm,  
bu te l ek  zaś 0,5 miljona drachm.

H O L A N D I A .  S c e n t r a l i z o w a n i e  p r z e m y s łu  szk la n e go .

Według  „Algemeen H ana e l sb lad"  Zjednoczone  
H u t y  szklane w Schiedam połączyły się z hutą w Leer- 
dam.  P i og ra m  produkcji  nie uległ  żadne j  zmianie: 
hu ty  szklane  w Schiedam w da lszym ciągu mają  w y ­
twarzać butelki  wsze lkiego rodzaju,  a huta w Leer- 
dam naczynia szklane.  Huta szk lana  w Nie uw -B ui nen  
została un ie ruchomiona  20 sierpnia i nabyta  przez 
hutą w Leerdam.

— P o d p is a n i e  u k ł a d u  b e l g i j s k o  - h o l e n d e r s k i e g o
w  s p r a w i e  k o n t y n g e n t ó w .

W Bmksel i  zos ta ł  po dp is any  układ w sprawie 
kontyngentów7 między  Unią G o s po da rc zą  Belgi j sko- 
Luksenbur ską  a Holandią .  Nowy układ opar ty  jes t  na 
takich samych po ds t aw ach ,  j ak  poprzedni ,  któregO’ 
ważność  wygasła  1 lipca r. ub.

I T A L I A  P rz e d ł u ż en i e  b e z c ł o w e g o  i m p o r t u  b u te l e k
p rz e z n a c z o n y c h  na e k s p o r t .

Wolny od  cła impor t  buteiek,  które po n a p e ł ­
nieniu p iwem lub wodami  mineralnymi  mają  być  re- 
ekspor to wane ,  zos ta ł  p rzed łużony do 30 czerwca 1939 r.

J A P O N I A .  F a b ry k i  w e ł n y  szk lane j .

Z na s t an i em  nowej  poli tyki  gos pod a rc ze j  rządu 
jap oń sk ieg o ,  dążącej  do popierania  w'yrobu towarów 
z rodz imych su rowców dla obniżenia  wzgl. wyłącze­
nia wwozu  zagran icznych surowców,  znaczenie  kra jo­
wej fabrykacji  w e ł n y . i  p rzędzy  szklanej  wciąż wzra.  
sta. Dotychczas  za jm o w a ły  się w yrobem tych a r ty ku ­
łów7 tylko dwa przeds ięb iors twa ,  lecz na leży liczyć się 
z znacznym powiększeniem tej p rodukcj i  oraz z p o ­
wstan iem w najbl iższym czasie nowyc h fabryk tego  
rodzaju.  Przemawia  za ty m  coraz większe zap o t r ze ­
bowanie  wełny  szklanej  ze s t ro n y  na j rozmai t szych  
gałęzi p r zemy słu  włączenie  z przemysłem wojennym.
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K A N A D A -  U k ł a d  ze  S łan .  Z j e d n .  A .  P.

Nowy układ  kanadyjsko-amerykański ,  wchodzący  
w życie z dn iem 1.1. 1939 r. j es t  zawar ty  na 3 lata 
z tym,  że o ile nie zos tanie  wypowiedz i any  przez 
jedną  ze st ron na 6 miesięcy przed  jego  upływem,  
zostaje au tom atyczn ie  przedłu żony na czas n ieokreś lo­
ny  z tym,  że może  być  rozwiązany  po 6 miesiącach 
po  udzieleniu wym ów ienia  przez  je dną  ze s tron  na 
układzie.

Uk ładem p o w y ż s z y m  Kanada  udziela S ta nom  
Zjednoczonym między  innymi  zniżki celnej na szkło 
taflowe lustrzane (bez zmian — bez cła), butelki,  
flaszki,  słoiki,  szklanki  wyra bi ane  m a s z y n o w o  bez 
rysunków ( zniżka z 30$ do 25$ a. v.), szkło s to ło ­
we, opa łowe,  rżnięte,  i luminacyjne (zniżka z 27$ do 
25$ a. v.), szkło i m p o r to w a n e  przez fabrykantów wy­
robów srebrnych  lub p la te r ow anych  (bez cła, uprzed­
nio 10$ a. v.), szkło w yt rzym ują ce  w ys ok ie  t e m p e r a ­
tury (zniżki z 25$ do 15$ a. v.).

Zniżki te na pods tawie  przysługującej  nam w Ka­
nadz ie  klauzuli na jwię ksz ego  uprzywi l jowania  d o t y ­
czyć b ę d ą  naszego  ekspor tu  do Kanady.

K O N G O .  I m p o r t  szk ł a  1 9 3 7  ro ku .

Szkło wszelk iego rodzaju:
A. Szkło s z yb ow e  kg. 194,294 — frs 679,320
B. Inne:

1. Lus tra n ieoprawione  kg. 1,22(J „ 18,311
2. Naczynia  szklane „ 82,354 „ 688,311
3. Szkło do lamp i latarń „ 8,432 „ 162,364
4. Inne szkła „ 20,927 „ 589,168

M E K S Y K .  Z a s t o s o w a n i e  w ł ó k i e n  d r z e w n y c h  do  
o p a k o w a n i a  szk ł a  i c e r a m i k i .

Wskutek  zarazy pyska ,  panującej  w Europie ,  
opako w an ia  ze s łomy, włókien drzewnych  i t. d. w in ­
ny były być  pa lone  w porcie przybycia zgodnie  
z us taw ą m eks yk ańs ką  o ep idemiach .  W wyniku  inter ­
wencji  Izby Hand low ej  Meksyku opakowania  z m a ­
teriałów,  k tóre  nie są pochodz en ia  zwierzęcego,  jak 
papier ,  włókna  drzewa i t. p. są dozwolone  z krajów 
w których  panuje zaraza  pyska po d  warunkiem d e ­
zynfekcj i  w porcie przybycia  w Meksyku.

N I E M C Y .  U r z ę d o w e  o g r a n i c z e n i e  p r o d u k c j i  s zk ł a  
s z y b o w e g o .

Minister  G osp odark i  Rzeszy d ek re te m  z dnia 
22 wrześn ia  1938 r. zabroni ł  bu do wy  i powiększania  
hut szklanych.  Huty szklane które by ły  n ieczynne  dłu 
żej niż przez 12 miesięcy przed dniem ogłoszenia  
tego  dekretu nie m ogą  być  uruchomione .  Ważność  
te go  ro zpo rządzen ia  w y g a sa  31 grudnia  1939 r.

— II Rozpo rzqdze r> ie  co d o  o g r a n i c z e n i a  u s z l a ­
c h e tn i e n ia  dę tyc h  szk ie ł .

Na p o d s ta w ie  prawa o zakładaniu p rz y m u s o w y c h  
karteli  z dnia 15 lipca 1933 (Dziennik Us taw I Nr. 82 
S. 488) Minister  G o s p o d a r k i  Rzeszy  zarządzi ł  w dniu 
20 grudnia  1938 roku co następuje:

§ 1. Czas trwania zarządzenia  o ograniczeniu 
usz lache tn ien ia  szkieł  dę ty ch  z dnia 12 l i s topada  1937 
roku (Deutscher  Reichs- und Preus s i sc he r  Staa tsanzei -  
ger Nr.  264 z dn. 15 l is topada 1937 roku) p rzed łu żo ­
ny zostaje do  dnia 31 grudnia  1939 roku.

§ 2. Zarządzenie  o ogran iczeniu  uszlache tn iania 
szkieł  dę tych  z dnia 12 l is topada 1937 roku  (Deutscher  
Reichs-und Preussi scher  S taa tsanze iger  Nr. 264 z dn. 
15 l i s topada 1937 roku) i n iniej sze  rozporządzenie  
rozciągają się również h a  obszar dawnie jszej  Austrii .

§ 3. Niniej sze roz po rządzen ie  wchodzi  w życie 
z dn iem ogłoszenia .

— N o w e  t a r y f y  p łg c  w  p r z e m y ś l e  s z k l a n y m .

Na po ds t aw ie  prawa o porządku w pracy nac jo­
nal is tycznej  pańs tw ow y komisar ia t  p racy wydał  nowe 
rozpor ządzenie  taryfowe dla przemysłu,  wyrabia jącego  
szkło ko lorowe z wyłączeniem ok rę gó w  g o spoda rczyc h  
wschodnich  i Sude tów.  Nowe to ro zp o rząd ze n ie  o b o ­
wiązuje wszys tkich  za w o d o w y c h  robotn ik ów w fabry­
kach,  wyrabia jąc ych  wsze lk iego  rodzaju szkło taf lowe 
kolorowe oraz wszelkie inne rodzaje szkła b iałego 
ta flowego ręcznie d m uchane go ,  za wyją tk iem z w y k ­
łego  szkła ok iennego.  Zarządzenie  to weszło w życie
z d. 15 grudnia  1938 roku.

Je dnocześn ie  spec ja lny komisar ia t  pracy dla pr a­
cy chałupniczej  wydał  n ow e  zarządzenia  taryfowe o d ­
nośnie chałupniczej  produkcj i  n iek tórych  wyrobów 
szklanych w Turyngeńskim okręgu przem ys łowym 
z ważnośc ią  od 1 stycznia 1939 r.

— O g r a n i c z e n i e  z a s t o s o w a n i a  m a s z y n  a u t o m a t y c z ­
nych  w  p r z e m y ś l e  szk l a n y c h  a r t y k u ł ó w  d la  f a r ­
m a c j i  i ch e m i i .

Ro zporządzeniem  z 29 września 1938 r. Mini ­
s te r  Gospodark i  Rzeszy ograniczył  do 48 godzin
w tyg od ni u  używ an ie  au tom a ty cznych  maszyn do pro ­
dukcji  rurek szklanych  dla sprzętu  fa rmaceutycznego  
i chemicznego ,  p rze twarzanych  nas tępn ie  na ampułki  
dla serum, małe probówki  s łużące  jako op akow an ie  
dla tabletek ,  pigułek i p roszków, szkło labora toryjne ,  
szkła do zegarków itd. Ograniczenie  to nie ma za s to ­
sowania  do maszyn  pomocnic zych  np.  p rzyrządów do  
cięcia i rozgrzewania  rurek szklanych.  Nie wolno 
uruchamiać maszyn,  które nie były czynne  w okresie 
od  20 czerwca  1933 do 15 l i s topa da  1933. Zabronio­
no również  zakładać  nowe lub rozszerzać i stniejące 
urządzenia.  Ro zporządzenie  to weszło w życie 1 paź ­
dziernika 1938 r. i jest  ważne  do 31 marca 1939 r.

— U d z i a ł  n i e m i e c k i  w  a u s t r i a c k i m  p r z e m y ś l e  sz k ł a
t a f l o w e g o -

Spółka  akcyjna  „Deutsche  Tefe lglash i i t t en’ 
w Fur th i h u t y  szklane  „Schot t  & G enn ose n*  w J e ­
nie s tały się po s ia daczam i  połowy kapi tału „Ers te  
Oes te r re ich ische  M asc hin engla s in dus t r ie“ w Wiedniu,  
która eksp loa tuje  hutę w Brunn (Brnie). T ow arzys tw o 
to za łożone  przez czec ho s ł ow akó w  miało zdolność  
roczną  produkcyjn ą  3 mi liony m 2 szkła s z y b o w e g o  
m a s z y n o w e g o  c iągnionego  wg. sy s t em u  Fo ur caul fa  
i V2 miliona m 2 spec ja lnych szkieł  lanych.  Było ono 
je d y n y m  p ro duc ent em  tych w yro b ó w  w Austrii .

— Z b i o r n i k i  z be to nu  i szk ł a  d o  p r z e c h o w y w a n i a
w ina-

Związek  p r o d u c e n tó w  wina Ma ysc h lo ss  przed  
sięwziął b u do w ę  3 wielkich zbiorników wina o b j ę t o ­
ści całkowitej  75000 litrów. Zbiorniki  te w y k o n a n e  
są z be tonu ,  k tó rego  śc iany po kry to  p ły t ami  z g ru ­
be go  szkła.
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M ię d z y n a ro d o w y  Kongres Szk la rsk i.

Redakcja  n a sz ego  p isma o t rzymała od  Biura 
M ięd zy n a ro d o w eg o  Ko ngre su  Szklars twa  
Zjazdu,  od być  się mającego  w roku 1939

prog ram 
w N ie m ­

czech  (pierwszy  Zjazd odbył  się w 1933 we Wło­
szech,  d rugi  w 1936 w Anglii).

Ce lem kongresu  jest  m ię dz ynar od ow a  wymiana  
wszelkich no w y ch  d ośw iadczeń  w dziedzinie techniki,  
sztuki i kul tury szklarskiej .  Przewidz iane  są p r z e m ó ­
wienia i sprawozdania  świa towyc h i niemieckich  fa­
ch o w có w  oraz odwiedz iny  różnych fabrycznych objek- 
tów, pok azów i wys taw.

Czas t rwania Kongr esu  od d. 6 do 15 lipca 1939.
Uroczys t e  otwarcie nas tąp i  w Berlinie.  P o b y t  

tam że  do  dnia 7 lipca poświęcony  będz ie  odwiedz i ­
nom  ważniej szych ośrodków ręcznej i mechaniczne j  
obróbki  i usz lache tn ienia szkła w przeszłości  i t e raź­
niejszości  (odwi edzone  b ę d ą  Wirkungssta t te  Kunkels  
auf der Pfauen inse l  koło P o s td a m u ,  Wystawa „Bran- 
denburg i sches  G l a s “ w Muzeum Dworcowym Fors -  
chungs ins t i tute  ( Instytuty Badań,  Osram-Werke) .

Towarzyski e  zebran ia  od  począ tku  Kongresu  d a ­
dzą  uczestn ikom mo żno ść  nawiązania osobis tych  k o n ­
taktów.

Nas tępnie  uczestnicy Kongresu  o d b ę d ą  ki lku­
dn io w ą po dróż  do Monachium, w czasie k tó rej o d ­
wiedzą  g ł ów ne  oś rodki  n ie mieckiego  prz em ysł u  szkla­
ne go  w zachodniej  części  Niemiec i w Baw arsk im 
G ó r n y m  Pala tynac ie .  W Dreźnie  p la no wana  jest  j e d ­
no dn io wa  przerwa w dniu 9 lipca dla uczestniczenia 
w otwarciu w y s t a w y  „Neues  und a l tessachsisches  
G l a s “ . (N ow ocz esne  i s ta roży tne  saskie  szkło).  Od  11 
do  14 lipca o d b y w a ć  się będą  w Mo nach ium  se kc y j ­
ne pos iedzenia  techniczne  w sekc jach fachowych,  na 
Których rozważane  b ę d ą  specjalne  zagadnien ia  te ch ­

nologii  szkła,  sztuki szklarskiej ,  wzgl.  uszlachetniania 
szkła.

W dniu 12 lipca w sali honorowej  n iemieckiego 
muzeum odbędz ie  się bankiet .  Również  w ramacn 
K ong re su  przewidz iane jest  o twarcie „Po kazu  m ię d z y ­
na ro d o w y c h  p o s t ęp ów  w sz k l a rs t w ie “ .

W dniu 15 lipca odbędz ie  się osta tn ie  p o s i e d z e ­
nie Kongresu.

Na zakończenie  Kongre su  w dniu 14 lipca na 
zap roszen ie  zarządu  miasta  od bę dz ie  się towarzyskie  
zebran ie  „Wieczór Monachij sk i" ,  a w dniu 15 lipca 
„Dzień Szkła".  Poza  tym uczestnikom Kongresu dana  
będz ie  możność  grupowych wycieczek  po Bawarii ,  po 
Kongresie  zaś zwiedzania miejscowości ,  według  o s o ­
b is tych  życzeń.

Organizac ją Kongresu,  k tórego  techniczne  k ie ­
rownic two znajduje się pod  egidą  prezesa M ię d z y n a ­
rodowej  Komisji  Szklarskiej  prof. Dr. W. E. S. Tur ­
nera w Sheffield,  zajmuje się Kierownic two Komisji  
Kon gre so w e j  (Geschaftf i i rende Kongress-Ausschuss) , .  
Frankfur t  a/M. 1, Jun ghofs t rasse  27, do k tórego  n a le ­
ży się zwracać z wszelkimi  p i śmie nnymi  zapytan iami .

Stan za trudn ien ia  w  hutach szk lanych.

Na pods tawie  d any ch  G łów nego Uizędu  S t a t y ­
s tycznego  w hutach szklanych w grudniu 1938 roku 
za t rudnionych  było  16.582 ogółe m robotników7, w o ­
bec  16.450 robotn ików w ana logicznym okres ie  ro­
ku ubiegłego .

W grudniu  1938 r. by ło  czynnych  58 hut ,  nie­
czynnych  20; w ana logicznym okresie r. ub. czynnych  
hu t  było 57, n ieczynnych  21.

O kóln ik i Centralnego Zw iqzku  Przemysłu Polskiego
C e n tra ln y  Z w iq z e k  n a d e s ła ł n astępu jqce o k ó ln ik i:

W y d z i a ł u  K o m u n ik a c y jn e g o  z dnia 14 s tycznia  1939 
roku nr 121 o zmianach  i uzupełnieniach ta ryfowych.

z dnia 21 s tycznia  1939 r. nr 122 - z e s t a w i e n i e  
obow iązujących  bezpo śr edn ic h  taryf  to wa rowych związ­
kowych  w komunikacj i  mię dzynarodowej .

z dnia 9 lutego 1939 r. 
i uzupe łn ien iach  ta ryfowych.

nr  123 o zmianach

W y d z i a ł u  Pracy z dnia 2 s tycznia 1939 r. nr 92 
o doda tkow ej  opłac ie  w ubezpieczeniu  em ery t a lnym  
robotn ików.

z dnia 7 lutego 1939 r. nr  388 — w sprawie  
prak tyk  wakacyjnych.

W y d z i a ł u  E k o n o m ic z n e g o  z dnia 14 stycznia 1939 r. 
nr  130 o zarządzeniu  Komisji  Dewizowej  w sprawie 
obrotu p łatn iczego  z Republ iką  Czesko-Słowacką .

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w  m iesiqcu  g ru d n iu  1 9 3 8  roku .

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a Z b y t

t o n tys .  zł. t o n tys.  ztj

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.963 1.176 2.321 923
Szkło Dutelkowe . . . . . . . . 7.606 2.818 7.047 2.607

w tym m on o p o lo w e  . . . . . . (5.139) (1.809) (4.942) (1.744)
Szkło s tołowo-ga lan te ry jne  . . .  . . 844 810 910 874

11.413 4.804 10.278 4.404



Dodatek  do Nr 1 - 2 — 1939 r. „Przem ysł Szklany"

Komisjo Bezpieczeństwa i Higieny Procy
przy

Zw iqzku  Hut Szklanych w Polsce

B I U L E T Y N  N r  1
WARSZAWA, DN. STYCZEŃ-LUTY 1939 R

A kcja  bezpieczeństw a i h igieny pracy

Zorganizowanie  akcji bezp ieczeńs t wa  i hig ieny 
pracy,  zapo czą tko w ane j  już przesz ło  s to  lat temu za 
granicą,  dało świe tne  rezu lta ty .

P o  za hu ma ni ta rną  s t roną  tej akcji zmnie jszają ­
cą do min imum ilość n ieszczęś l iwych  w y p a d k ó w  przy 
pracy oraz ilość chorób  zawodo wych ,  p o d n io s ło  ono 
wyraźnie wy da jn ość  i j akość  produkcji .!*, ,Safety p a y ” 
— be zp iec zeńs tw o opłaca się —  oto hasło  pr zeds i ę ­
b iors tw amerykańskich.

Przy  nie dużych s to s u n k o w o  kosz tach,  lecz przy 
maks imum dobre j  woli ze s t rony k ie rownictwa  zakła ­
du, umiejętnej  i p lanowej organizacji ,  przeświadcza ją-  
cej rob otn ika  o za in te resowaniu  się nim me tylko 
jako  m aszyn ą  roboczą ,  zmusza jącą  tym sa my m jego  
do  czujności  i p rzes t rz egania  zasad  bezpieczeńs twa,  
da się ła tw o zreal izować  to szczytne  hasło „bezp ie­
czeńs twa i higieny pracy  przy warsz tac ie”.

Nie ma prawa dużo upłynąć czasu,  nim młody 
s t o su nk ow o przemysł  polski  dojdz ie w swej akcji b e z ­
p ieczeńs twa do tak pięknych wyników jak inne s p o ­
łeczeńs twa zagraniczne  w krajach up rzemysłowionych ,  
gdzie ilość w y p a d k ó w  przy pracy  została zmnie jsz o­
na w ciągu ostatnich  ki lkunastu lat p rze sz ło  t r z y ­
krotnie.

Zas t rasza jący  obecn ie  s tan  b e zp iecze ńs tw a  w prze­
myśle  polsKim, pochłan ia jący  z górą  100 milionów 
zł. rocznie na s am e  renty inwalidzkie,  s t ra ty  jakie p o ­
nosi  sam przemysł  oraz względy humanitarne,  nie p o ­
zwalają zachow yw ać  się biernie wobec tych  faktów.

Mimo,  że przemysł  polski jest  moc no spóźniony 
w ' tym ruchu, daje sie za obse rw ow ać  z roku na  rok 
duży  po s t ę p  w yw oła ny  z rozumieniem ważnośc i  sy tu ­
acji. Cały sz e reg  przeds ięb iors tw oraz związków b r a n ­
żowyc h rozwija pomyśln ie  akcję bezpieczeńs twa i hi- 
g .eny  pracy.

I t ak  m am y już zor ganiz owane  nas tępujące  związ­
ki i p rzeds ięb iors twa:

Związek  Śląskich Hut  Że laznych,  Zakłady O s t r o ­
wieckie,  Zakłady  Vaeum Oil C o m p a n y  w C z e c h o w i­
cach,  P a ń s tw o w e  F a b ry k i  Uzbrojenia,  Związek  Prze­
mysłu Chem iczne go ,  Związek Papiern i  Polskich,  Rada 
Naczelna Związków Drzewnych,  Związek F a b r y k a n ­
tów Dykt  i Forn ie rów,  Naczelna  Dyrekcja Lasów P a ń ­
s twowych,  Związek  Zaw o d o w y  Cukrowni  Małopolski ,  
Królestwa  i Śląska,  Związek  Pr z e m y s ło w c ó w  Meta lo­
wych,  Cent ralny  Związek Ś re dn ie go  i D ro b n e g o  P r z e ­
mysłu w Polsce,  szereg  z rzeszeń  rolniczych i wiele 
innych.

Ja k  wielkie ma to znaczenie  ogólne  pańs tw owe ,  
go spoda rcze ,  spo ł eczne  i kulturalne,  świetnie ilustruje 
poniższy  wyj ą t ek  z przemówienia  p. min. M. Zyn-  
dram-K ośc ia łko wsk iego ,  w y g ło sz o n e g o  na Kongresie  
Bezpieczeńs twa Pracy  w kwietniu 1938 r. („Przegląd  
Bezpieczeńs twa P r a c y ” Ni 5 maj 1938 r.)

„Humani ta ryzm,  w imię k tó re go  począ t kow o r o z ­
wijała się walka ż*wypad kami  przy pracy,  nie może 
budzie zas t rzeżeń  u nikogo,  p o d o b n ie  jest  be z s p rz e cz ­
ną rzeczą konieczność  zapewnienia  Pań s twu w chwi­
lach pot rzeby  pe łno wa r tośc iow ych żołnierzy,  którymi 
nieste ty  nie m og ą  być posz k o d o w an i  przy pracy,  s ta ­
nowiący bl isko 100-tysięczną a rmię  inwal idów pracy:

Z punktu widzenia g o sp o d a r c z e g o  wagę  sprawy 
ilustrują s tra ty  powsta łe  z p o w odu w yp a d k ó w  p o d ­
czas piacy,  k tórych  roczna  wyso kość  sięga w Polsce 
około 250 milionów złotych.

I smieje poza tym jeszcze  jeden  m o m e n t  — s p o ­
łeczny,   a mianowic ie  — że realizacja zasad  bezpie­
czeństwa i higieny pracy  w organizacj i  warszta tów 
wytwórczych  może  i musi  w wyda tne j  mierze p r z y ­
czynić się do  łagodzenia  tarć i n iepor ozumień  między  
k ie rownic twem warsz ta tów,  a pracownikami ,  do  roz­
woju p ie rwiastka  radości  pracy,  do  wy tworzenia  ha r ­
monijnej  w spó łpr acy  na te renie  wa rsz ta tów z ogólną  
społeczną  k o rzyśc ią” .



To też jedna z uchwał tego  kon gresu  brzmiała:  
. K o n g r e s  Bezpieczeńs twa Pracy  wzywa te organiza­
cje przemys łowe ,  k tóre  do tyc hczas  nie podję ły  s y s te ­
matyczne j  akcji walki z w y padk am i  przy pracy,  aby 
ją podjęły w jak na jk ró tsz ym  czasie na wzór  Innych 
związków".

S ta n  b ezp ieczeńs tw a i h ig jeny  pracy  w p rze ­
myśle  szk lanym nie przeds tawia  się, za pe w nym i  wy­
ją tkami również pomyśln ie.

Oto  w y c i ą g  ze sprawozdania  Inspektora  b. p. 
Z. U. S. („Przegląd  Bezpieczeńs tw a P r a c y ” Nr.  7 
lipiec 1938 r.)

„P or ów nu ją c  s tan  o becny  wizytowanych hut 
szklanych ze s t anem  opi sanym  w sprawozdaniu  In­
spekcj i  Pracy z okresu 1930 r., s twierdzić t rzeba ,  że 
sp raw a  bezp ie cze ńs tw a  i h ig ieny  pracy i związany 
z tym po s t ę p  techniczny  w urządzeniu i w metodach  
pracy w hutach nie uległy zasadniczej  zmianie ani 
poprawie.  W pojedynczych  może  w y p a d k a c h  i w n i e ­
których  tylko działach produkcyjnych  hut, odbieg ły  
s t o s o w a n e  m e to d y  i urządzenia od poz iomu  z roku 
1930. Podjęc ie  in tensywnej  akcji bezpieczeńs twa i hi ­
gieny pracy  jes t  za tem dla hut  szk lanych sprawą jak 
na jp i ln ie j sz ą”.

Zważyć  na leży również,  że Zakład Ubezpieczeń  
Sp ołecznych  na po d s t aw ie  ścisłej s ta ty s ty k i  w y p a d ­
ków w hutach szklanych pod w y ższ y ł  składki  op ła ca ­
ne przez huty około 30%, biorąc za pods ta wę  r o z p o ­
rządzenie  Ministra Opiek i  Społecznej  z dn. 31. 1. 
1938 r., wed ług  k tórego  składki  na ubezpieczenia  od 
w y p a d k ó w  mają być tak okreś lane ,  aby  każda  gałęź 
przemysłu  całkowicie po k ry wa ła  swymi  składkami  
przypada jące  na nie ryzyko w y p a d k ó w  losowych.

Zaliczenie zak ładu pracy w danej  grupie  do w y ż ­
szej lub do niższej klasy n iebezpieczeńs twa,  a tym sa ­
my m  określenie  wysokości  składki ,  jest  zależne  od tego 
czy n iebezp ieczeńs t wo  pracy w nim jest  niższe lub 
wyższe  od przec ię tnego.

Jako  okol iczność da jąca  mo żność  zal iczenia d a ­
nego  zak ładu pracy  do niższej klasy,  Z. U. S. po za 
innemi okol icznośc iami  stawia na p ie rwszym miejscu: 
„Prowadzenie  przy pom ocy służby bezpieczeńs twa 
pracy,  u tworzonej  w obręb ie  i z persone lu  zakładu 
pracy,  sys tema tyczne j  i dającej  t rwale  rezul ta ty  akcji 
zapobie gania  w y pa dko m  loso wym ,  jeżeli  akcja ta jest  
uznana przez Zakład Ub ezpieczeń  S p o ł e c z n y c h ”.

Okol iczność  ta, jak zazn acz on o wysunię ta jest  
w rozporządzeniu  Minis te rstwa  Opieki  Społeczne j  na 
p ie rwsze miejsce dla podkreś len ia  jej znaczenia.

W ten  s posó b  akcja mająca na celu z a p e w n ie ­
nie pracowniko m od po w ie dn ic h  warunkó w b ezpi eczeń ­
stwa i h igieny  pracy,  zmierza jednocześn ie  do zmniej ­
szenia n ie produkcyjnych  obciążeń przemysłu ,  zwłasz­
cza zaś tych  zak ł adów  które w myśl  t ego  roz po rzą ­
dzenia  uznane  są przez Zakład  Ubezpieczeń  S po łe cz ­
nych.

Biorąc to wszys tko  pod  uw agę  Walne  Zgroma 
dzenie Członków Związku Hut  Szklanych w Polsce

w dn.  16 kwietnia 1938 r. pos tanowi ło  powołać  „ K o ­
misji B ez p ieczeńs tw a i Higieny  Pra cy  przy Związku 
Hut  Szklanych w P o l s c e ” w skład  k tórego  zos ta li  w y ­
brani: pp. D. Chazan ,  K. Kamiński ,  J. Pinkus,  Z. Ren- 
glewski,  Z. Sowiński  oraz z urzędu p. dyr .  Związku  
A. Tarwid .  P os ta now io no  również zaanga żo w ać  kie­
rownika  Wydziału Bezpieczeńs twa i Hig ieny Pracy  
przy Związku.

W wykonaniu  pow yższ ego  zos ta ł  z aang ażo w any  
p. T. Rutkiewicz k tóremu powierzono  zorganizowanie  
wydziału.

O pra cow any  projekt  pracy wydziału na rok bie ­
żący przeds tawia  się następująco:

1. Nawiązanie  łącznośc i  i współpraca  z ins ty­
tucjami i organizacjami zajmującymi się sp ia wam i  bez ­
p ieczeństwa i higieny pracy w przemyśle .

2. O p rac ow an ie  i p rzeds tawienie  do ap ro ba ty  
Zakładu Ubezpieczeń  Społecznych  „Statutu  Komisji  
i Wydziału Bezpieczeńs twa i Higieny Pracy w p r z e m y ­
śle s zk la ny m ” przy Związku Hut  Szklanych w Polsce  
oraz „Statutu  ram ow ego  dla kół Bezp ieczeńs twa  i Hi ­
g ieny  P r a c y ” przy pos zczególnych  hutach.

3. Zebranie  s ta tys tyk i  w ypad/ t ów  przy pracy 
i chorób  zawodo wych  w przemyśle  szk lanym za lata 
ubiegłe.

4. Organizac ja kół w po szczeg ó ln y ch  hutach,  
oraz w miarę rozszerzania się akcji p r ow adzen ia  n o r ­
malnych prac wydzia łu w myśl  wytycznych  statutu.

Związek ma n ie p lonną  nadzieję,  że w podję tej  
akcji znajdzie całkowite z rozumienie  i współpracę 
swych cz łonków,  od  k tór ych  przedewszys tk im zależ­
ne jest  po wodz en ie  jej, a k tórych  jes t  to przecie m o ­
ralnym obowiązkiem.

Niech huty szklane za p r zyk ła dem  innych w ar­
sz tatów pracy,  s ta ną  się również  oś rodkami  kultury 
pracy.

P. T. 

Zapoznajc ie  się z akoiq 

Bezpieczeństwa i Higieny pracy 

w przemyśle.



Prow adzenie akc ji bezpieczeństw a i higieny pracy  

przez zwicjzki branżow e.
Wielkie zak łady  przemysło we  p ro w a d z ą  akcję 

bezpi eczeńs tw a pracy samodzie lnie ,  wyznaczając sp e ­
cjalnych k ie rowników s łużby bezpieczeńs twa pracy 
i doda jąc  im w miarę po t r zeby  personel  pomocniczy .

Mniejsze zak łady,  a do tych na leży zaliczyć n a ­
sze huty,  nie są w s tanie  ze względów f inansowych 
prowadzić  akcje bezpieczeńs twa pracy samodzie lnie .  
W myśl  wskazówek  Zakładu  Ube zpieczeń  Społecz­
nych ,  po w o ła n e g o  us ta w ow o  do k ie rowania  akcją za­
pob iegawczą ,  dla mniej szych  zak ładów,  a w tym dla 
hut  szklanych,  najbardziej  o dp ow ia da  prowadzen ie  
akcji bezpieczeńs twa pracy przez zw.ązek  branżowy. 
Jes t  to również ce lowe i z t ego  względu,  że, obe j ­
mując całą gałąź przemysłu,  a widz ia j i śmyBże  w myśl  
n a jn ow sz ych  przepisów, każda ga łąź  mater ia lnie  o d ­
pow iada  za skutki  swych  w y p a d k ó w  i, r o zpo rządza ­
jąc od powied nim  mater ia łem s ta ty s t ycznym ,  związek 
będzie  w s tanie  skutecznie bronić inte resów swych 
członków i os iągać  jak ogólne  tak i indywidualne  
zniżki składek  ubezpieczeniowych.

Nadmienić  należy,  że usamodzie ln ienie  się związ ­
ku przez  zorganizowanie  własnej  s łużby bezpieczeń ­
stwa pracy również^  w dużej  mierze  zaoszczędz i  kie ­
rownic twu przeds ięb iors tw przykrośc i  u r zędowych lu- 
stracyj  zak ładów,  pro tokołów  i nakazów.

Pon iewa ż  co trzy lata ma być  przeprowadzona  
ogólna  rewizja wysokośc i  składek,  a poza tym w r a ­
ma ch  ogólnych istnieją możl iwości  pow ażnyc h  zniżek 
lub zw yżek  indywidualnych  w zależności  od  stanu 
bezp ie cze ńs tw a  pracy w poszczególn ych  przeds ięb ior ­
s twach ,  leży w in te res ie  za równo ca łego  na szego  
przemysłu jak i każdej  huty oddzielnie,  możl iwie szybka  
i racjonalna  organizac ja  s łużby bezp ieczeńs t wa  pracy.

P o w szechn e  mniemanie ,  że wypadki  zdarzają się 
przeważnie  przy urządzeniach  me chanicznych ,  wobec  
czego bezpieczeńs two pr acy  pol ega  na zastosowaniu  
odpowiednic h  osłon,  okaza ło  się b łędny m.  Skrzę tne 
badanie  przyczyn  w y p a d k ó w  wykaza ło ,  że znaczna  
ich większość  s p o w o d o w a n a  jest  podźwignięc iem, 
upadkiem, przygnieceniem, oparzeniem,  uszkodzeniem 
ręcznymi  narzędz iami itp. S tąd  wynika,  że akcja b e z ­
p ieczeńs twa pracy  w dużej  mierze winna polegać  na 
na leży tym zorganizowaniu  pracy personelu,  p r z y z w y ­
czajeniu pr acow nik ów  do zachowywania  ostrożnośc i ,  
zwracaniu im uwagi na przyczyny wyp adków .

Należy uważać  za bezsprzeczne ,  że bezpieczeń ­
stwo pracy wzmaga  ład i p o rz ąd ek  w zakładach,  co 
n iewątpl iwie  zwiększa ich wydajność .

Jak już zaznaczyl i śmy akcja bezpieczeńs twa win­
na polegać  przeważnie  na uświadami  iniu p r zy u cza ­
niu persone lu  do  os l raznośc i ,  poc iągnie  ona  prze to 
za sobą  bardzo  niezmaczne d o d a tk o w e  kosz ty na p r o ­
pa gan dę ,  w y m a g a n e  bowiem przez us tawy ś rodki  za ­
bezpieczenia  od  w yp a d k ó w  wcześniej ,  czy później mu­
szą być pod  nacisk iem inspekcji  pracy  zas tosowane .

Na zakończenie  u w aża m y  za s to sowne  p o d k r e ­
ślić, że os ta tn ie  rozporządzenie  Minis t ra Opieki  S p o ­
łecznej  o zasadach  obliczania sk ładek  na u bezp iecze ­
nie od  w yp a d k ó w  za okoliczność  zmniejszającą  n ie ­
bezpieczeńs two uważa  przede  wszys tk im zor gani zow a­
nie i na leży te  p ro wa dz en ie  akcji bezpieczeńs twa pracy.

Dodać  mus imy,  że ubezpieczenie  pracowników 
od wy padków nie zwalnia pracodawcy  od o d p o w i e ­
dzialności  karnej  za wypadki  przy pracy.  Z tego  ty ­
tułu rok rocznie o d b y w a  się szereg  procesów.

„Kom isja Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy w Przem yśle Szklanym "  

przy  Z w iq zku  Hut Szklanych w  Polsce 

w z y w a

W szys tk ie  Z a rz ą d y  H u t Szk lanych  w  Polsce do pod jec  a z b io ro w e j akcji,  zapob iegan ia  n ie ­
szczęś liw ym  w y p a dko m  przy  p racy  o raz  ch o robom  za w o d o w ym , w  p rzem yś le  szk lanym .

Z a rz ą d y  Hut, chcące  korzys tać  z pom ocy  fachow e j i ins trukcy jne j „W y d z ia łu  Bezp ieczeństwa 
i H ig ie n y  Pracy w  „P rzem yś le  S z k la n y m " ,  m ogą zg łaszać swój akces na ręce k ie ro w n ika

W ydz ia łu ,  pod adresem :

„Zw iqzek  Hut Szklanych w Polsce" — W y d z ia ł Bezpieczeństwa i Higieny Pracy  
w Przemyśle Szklanym . — W a rs zaw a , Chm ielna 15 4.



W Y D A W N I C T W A  

z zakresu Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy

N A Z W A W Y D A W C A C E N A

„Przegląd B ezp ieczeń stw a  P racy“
miesięcznik

Instytu t  Spraw S p o łe c z n y c h  

Warszawa, W ilcza  1, te l. 707-41

Prenumerata  
roczna zł .  9.—  
półroczna  zł. 5 .—

„B ezp ieczeń stw o  i Higiena Pracy"
miesięcznik

K olo  In żyn ierów  B e zp ie czeń stw a  Pracy  
przy S to w a rzy sze n iu  T e ch n ik ó w  P o l ­

sk ich w  W arszawie

W arszawa, P o ln a  40 m. 36, te l.  835-83.

Prenumerata  
roczna zł. 10.—  
półroczna  z ł .  6 .—

„ B a c z n o ś ć "
miesięcznik

(p o ś w ię c o n y  szerzeniu  w formie  popularnej  
i ob ra zo w ej  idei  b e zp ieczeń s tw a  pracy wśród  

s z ero k ich  mas p racow n iczych )

A N N A  KRYNICKA  
pod redakcją cz ło n k ó w  Koła I n ży n ie ­
rów B e z p ie c z e ń s tw a  Pracy przy S to ­
w a rzy szen iu  T e c h n i k ó w  P o l s k i c h  

w W arszaw ie

W arszawa, Żurawia 34 m. 20, t e l .7 1 9 -0 2

Prenumerata  
roczna  zł. 3.—  

ponad  50 egz .  do 100 egz .  z ł  2,75  
„ 100 ,  .  250 .  ,  2.50  
.  250 „ .  500 ,  . 2.25  
. 500  .  ,  1000 .  . 2 .—

„Kalendarz bezp ieczeń stw a  i h i­
g ieny  pracy na rok 1939“

Instytut  Spraw S p o łe c z n y c h  

W arszaw a, W ilcza  1, te l. 707-41.

C ena 1 egz .

od 1 do 9 egz .  po  50 gr. za egz .  
,  10 .  49 .  ,  40 ,
„ 50  „ 99 ,  ,  30  .
„ 100 „499  ,  . 27 „
„ 500 w z w y ż  ,  25 „ „

Kuszner  B.
„Służba bezp ieczeń stw a  pracy w fab­

ryce i w w arsz tac ie44
str.  80

)ł Cena zł. 1.50

Kuszne r  B.
„C zego uczy  karta w y p a d k o w a 44

str. 80
’ >> Cena zł. 2.60

Karty bezp ieczeństw a.
Seria I. P ę d n ie ,  11. Laboratorium c h em iczn e ,  
III. R u sz tow an ia  b u d o w la n e ,  IV. P rzem ysł  c h e ­
m ic z n y ,  V. N arzędz ia  ś lusarsk ie ,  VI. M łyny ,  
VII. L iny i ła ń cu ch y ,  VIII. P r z e m y s ł  s p o ż y w ­
c zy ,  IX. P r z e m y s ł  m ine ra lny ,  X. Piła tarczo­
wa, XI. Szlifierki, W  druku: XII. Krosna  
XIII. S z y c ie  i konserw acja  pasów , XIV. S p a ­
w an ie  łu k ie m  e lek try czn y m , XV. O d lew n ic tw o .

Instytut Spraw  S p o łe c z n y c h  
oraz

W zorow n ia  U rząd ze ń  O ch ron n ych  
i P oradnia  B e z p ie c z e ń s tw a  Pracy.

Cena p o s z c z e g ó ln y c h  serji 

w cen ie  od 20 gr. 

do 1 zł. 70 gr.

Plakaty o s tr zeg a w c ze Instytut  Spraw Społecznych'

C e n y  p lakatów  za sz tukę

z w y k ły  zł. 0 .50  
w e r n ik so w a n y  „ 0.75  
p o d k le jo n y  .  0.75  
w e r n ik so w a n y  i 
p o d k le jo n y  .  1.—

Wszelkie  wydawnic twa do ty czące  zakresu bezpieczeńs twa i higieny pracy,  z am a w ia ć  można  przez Wydzia ł  
Bezpieczeństwa i Hig ieny Pracy  w Przemyśle  Szklanym, Warszawa ,  ul. Chmie lna  15 m. 4

W y d a w c a :  ZWIĄZEK H U T  SZKLANYCH w P O L S C E .  Reda kto r :  A n t o n i  T a r w id

Redakcja  i Adminis tracja ,  Warszawa,  Chmie lna  15, tel. 2-91-29.

D ruk. „R oyal" W -w a, N ow olipki 71/73, tel. 11.95-74



d. c. m-ca gru dn ia  1938 r.

Nr. Nr.
wykazu
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg. zł. kg. zł.

90900 Szkiełka do zegarków 0 7 17 572
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki 0 2 — —
91110 Wata, przędza — szklane 264 2.262 — —
91130 Oczy szklane 11 1.091 — —

- 91200 Tkaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z waty i przędzy szklanej 
Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej: - “

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 m3 i mniej

16.307 6.496 --- ---

91311 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 do 0,5 m3

9.714 3.518 -- --

91312 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5tn3

5.324 2.494 — ---

91320 gładkie, barwne, mleczne —  bez wzorów i ozdób 4.044 5.184 — —
91330 wszelkich barw wypukłe, faliste, karbowane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, matowane
43 220 -- —

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p.

297 2.352 -- --

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niematowane o powierzchni:
91410 1000 cm5 i mniej 80 108 — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm3 66 120 — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm3 1.095 1.992 -- ---
91440 powyżej 10000 do 20000 cm3 — — -- —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm3 — _ -- --
91460 powyżej 40000 do 70000 cm3 1.486 617 -- --
91470 powyżej 70000 cm3 — — -- --
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również matowane 69.861 112.602 — ~
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 22 292 ~
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniami, malowidłami, również składane w oprawie mie­

5 61

91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniami, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — wszystko z brzegiem szlifo­

92000
wanym 0 2 --- --

Lustra gotowe w oprawach z materiałów pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

53 394 1 10

92100 Lustra gotowe w  oprawach z kosztownych materiałów  
Szkło taflowe z wtopioną siatką drucianą, lub z wtopionym dru­

tem — wszelkiej grubości:

*

92210 koloru naturalnego, białe 1.663 769 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w  masie 103 399 _ —
92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem wkładki celuloido­ 296 1.475 _ _

wej lub z innych temu podobnych materiałów _ — _ _
92410 Balony do fabrykacji żarówek 963 4.061 _ _
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
3.629 28.522 6 167

te, szlifowane, matowane, z wtopioną siatką — — — —
R a z e m 147.738 301.784 24.541 25.900

89600 Masa szklana w kawałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 200.470 10.462 — —

O G Ó Ł E M 348.208 312.246 24.541 25.900

Cena za ogłoszenia :  St rona  200 zł., Va s t rony  120 zł., 1/i s trony 60 zł., 1/8 s t rony  30 zł.

Wyda wc a:  ZWIĄZEK H U T  SZ KL ANYCH w P O L S C E .  Redaktor :  A n t o n i  T a r w i d

Druk. . R o y a l ’ , W-wa, Nowol ipk i  71. Tel. 11.95-74.



Z A K Ł A D Y O L W A Y
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R Ę K Ą

W POLSCE

W  A  R  S  Z
S K R Z. P O C Z T , 2 8 2  ’<

.u.. T E L E F O N  6-89-60

A  W  A  1
C Z A C K I E G O  14

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n i a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C zę s to c h o w a , ul. H a n d lo w a  11 łe l. 1 5 -2 3
2 K a to w ic e , ul. M ik o ło w s k a  15 ,, 3 2 3 -6 4
3  K ra k ó w , u l. M ik o ła js k a  2  ,, 1 07 -31
4  Lublin , ul. C ich a  6  ,, 2 0 - 5 4

6  Ł ó d ź, A l. Tad . K ościuszki 6 9  łe l. 115 -52
7  Poznań, Św . M a rc in  6 6 /6 7  „  2 6 - 3 0
8  R ów ne, W o ł., 3 -g o  M a ja  51a „  301
9  W iln o , ul. Ja g ie llo ń s k a  5 ,, 2 0 -3 3

5 Lw ów , ul. S p ó łd z ie lc z a  4 9 7 -1 2  10  G d a ń s k , S ła d łg ra b e n  12 2 6 3 -1 5

w
CHEMIKALJA

ZAOPATRUJCIE SIĘ PRZEZ

CENTRALĘ HANDLOWA CZŁONKÓW
Z R Z E S Z E N I A  PRZEM YSŁU S ZK LA N EG O

W  P O L S C E

W  F I R M  I E

I. F I L S K R A U T  i N. GURWI CZ
P r z e t w o r y  Ch e m ic z n e  i F a r b y
W A R S Z A W A , G R Z Y B O W S K A  4 7
T E L E F O N Y :  3 - 0 3 - 2 7  I 6 - 6 1 - 3 1

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE
O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż A D A N I E .


